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C e a r  p r e n u m e m t r i  
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Za codzienną dwukrotną dostawą do dom  dopłaca
rfią 60 halerzy.

Nr. 1018.

Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii:
miesięcznie. 2 K 50 h. 
kwartalnie . 7 „  30 
rocznie . . 30 .  —

z dwukrotną 3 K — h. 
wysyłką . . 9 .  — .  
pocztową . 36 .  — •

W Niemczech miesięcznie.................. 4 K — fc
W innych państwach Zw. p. Briealącute 5 . — .

Ceny ogłoszeń : Z «  wi**sz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miajscc 24 hal. N adesłane za wiersz pe­
titowy lub jego  m iejste 80 hal. ° o  kronice wl«-8z 
2 kor. N ek ro log ia  M wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia p 3 hal. ta wyraz, wyrazy 
tłiisieint czcionkami liczą się pocwó nie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hel. na puwincyi i  haLj

Lwów, siboia dnia 31. listopada 1912. Rok II.

fi
ni gradziefi.

Lwów, 30 listopada.
K a le n d a rz y k :
W  sobotę (30 listopada): Rzym.-kat. Andrzeja Ap. 

Gr.-kat. Hryhoryja ap.
Wschód słońca o g. 7^00 rano, zachód słońca o g. 

•'>•26 po południu.
P ro gn o za  na dz*ś:
G a l i c y a  w s c h o d n i a :  Mgłn, niepewnie, ciepło­

ta spada, południowo-wschodni mierny wiatr
G a 1 i c y a za  c li.od n i a: Pochmurno, czasem opa­

dy,^ciepłota podnosi się, południowo-wschodni wiatr z 10- 
snącą siłą.

W ieczork i i z a b a w y :
W  Role dramafycznem Wieczór artystyczny.
W  Kóle literacko- artystycznem Wieczór listopadowy.
W  Kasynie micjskiem „Rodzina Furiosdw“ o godz. 

7'30 wieczór.
W Czytelni alcadem. W ieczór z tańcami o 7 w.

T e a tr  m ie jsk i:
O  godz. 3 popoł. „Kościuszko pod Racławicami"-
O  godz. 7'30 wiecz. „M ignon".

O dczyty  i w y k ła d y :
W „Spójn i" ul. Zdrowie y b. L. Kulczycki: „Histo- 

rya ruchu socyalistycznego w zaborze rosyjsktm", cz. II., 
o 7 w.

W „Życiu" ul. Sienkiewicza 9, dr. M. Kukieł: „K ró­
lestwo Polskie jako teren wojny" o 7 w.

W Kole lwowskiem naucz, szkól wyższych o 7 w. 
w sali XIII. uniw., dr. Janelli: „O  obecnym stanie prag­
matyki służbowej". Dr. Janik; „Działalność pedagogiczna 
H. Kołłątaja".

BUTA CZY TRWOGA?
Lwów, 30 listopada.

(^ j;) Z  mozolnie skonstruowanej przez zwo­
lenników sensacyi budowli nastroju wojennego, 
wypada —  wedle dzisiejszych telegramów —  
cegła najważniejsza, t. j. Rosya, tak że gdyTjy 
w polityce nie musiało się liczyć zawsze z nie­
spodziankami, możnaby powiedzieć, iż wszelkie 
niebezpieczeństwo minęło i nastąpiło zupełne 
wypogodzenie. Takie fakty, jak pokojowa inter- 
wencya rosyjska w Czarnogórze, są nadzwyczaj 
wymowne, a gdyby nawet nie sprawdziło się do­
niesienie „Fremdenblattu*, że Rosya, jedna 
z pierwszych, pospieszyła z przyjęciem do wia­
domości niezawisłości Albanii, to już samo to. 
iż nie zaprotestowała natychmiast przeciw niemu, 
przekonywa, że w tej sprawie, a zatem i w spra­
wie sporu serbsko-austryackiego, stanęła na sta­
nowisku Austryi. Uznają i przyznają to dzisiaj 
najbardziej względem niej nieprzejednane pisma 
wiedeńskie i poczyna się utrwalać przekonanie, 
że Rosya wojny niechce.

Właściwie gdyby prawda psychologiczna, 
że człowiek w zdenerwowaniu 'traci zdolność

chłodnej rozwagi, nie obowiązywała, nawet w 
wyższym stopniu, w psychologii mas, do której 
należy także kwestya opinii publicznej i opinii 
międzynarodowej, to przekonanie owo nie mu­
siałoby tak długo czekać na uznanie, ale stałoby 
się pewnikiem odrazu. Rosya nie chce dziś woj­
ny, bo jej od początku nie chciała i chcieć nie 
mogła.

Nie pozwala jej na to nietylko jej położe­
nie wewnętrzne, ekonomiczne i społeczne, ale 
także jej położenie w koncercie państw europej­
skich, Rosya wie, że choć Niemcy wszelkich sil 
iżywają, aby nie dopuścić do wojny, to gdyby do 
niej przyszło i gdyby Austrya została zaczepiona, 
bez najmniejszej wątpliwości spełniłyby bez wa­
hania zobowiązania sojuszowe i stanęłyby ze 
swoją siłą zbrojną po jej stronie. A to oznacza­
łoby niechybną k ęskę %  syi. Wprawdzie bowiem 
Rosya przeciw postanowieniom trójprzymierza 
ma kontrasekuracyę w troi porozumieniu i stano­
wiącym jego część podstawową sojuszu z Fran- 
cyą, ale tam są postanowienia zupełnie podo­
bne, jak co do wzajemnego poparcia pomiędzy 
Austryą a Niemcami.

Rosya aby uzyskać pomoc Francyi, a bar­
dziej jeszcze Anglii, musi być zaczepiona przez 
Nierncy. Jednakże w sojuszu wyraźnie powie­
dziano, że gdyby Rosya zaczepiła Austryę, a 
Niemcy jej pospieszyły na pomoc, to należy u- 
ważać, że Niemcy są zaczepione i że Francya 
nie ma obowiązku przeciw nim wystąpić.

Naturalnie wszystko zależałoby od interpre- 
tacyi postanowień sojuszowych, która bywa zwy­
kle bardzo giętka, w miarę jaki jest interes i 
jaka skłonność państw interesowanych. Jednak 
fakty wskazują, że i Anglia i Francya są za in- 
terpretacyą jak najbardziej pokojową. Anglia 
wszakże zabiega gorliwie około urzeczywistnienia 
myśli „pogadanki* ambasadorów wiekach mo­
carstw w interesie pokojowego uregulowania 
spraw, myśli, mniejsza o to czy własnej, czy jej 
przez kogo innego podsuniętej. Zaś Francya do 
tego stopnia uznaje pokojowe i umiarkowane 
zachowanie się Austryi, że nawet „Temps", skłon­
ny do szczególnej względem niej złośliwości, po­
wtarzając za „Norddeutsche Allgemeine Zeitung* 
zaprzeczenie pogłosek o mobiiizacyi w Austryi, 
tak się wyraża o zarządzeniach austryackich: 
„My, co do nas, jesteśmy zdania, że zarządze­
nia wojskowe poczyniono, ale to są zarządzenia 
nie mobilizacyjne, lecz tylko zarządzenia ostroż­
ności. Sądzimy nawet, że nie można było ich 
nie poczynić. Są one identyczne z zarządzenia­
mi Francyi i Niemiec w r. 1911 w ciągu sporu 
marokkańskiego. Jak tamte, tak i te nie tworzą 
niebezpieczeństwa wojennego*.

Powiedziano więc wyraźnie, że wedle fran­
cuskiego pojmowania rzeczy o zaczepce ze strony 
Austryi dotychczas niema mowy. Rosya więc 
musiałaby czekać na wyraźniejszą zaczepkę, a 
czekanie to byłoby chyba bardzo długie, bo 
Austrya pokojowe swe stanowisko zaznaczyła 
wielokrotnie, nie może wystąpić w roli zaczep­
nej, aby, w myśl sojuszu, nie stracić poparcia 
Niemiec, które nadto robią wszystko, aby wojnę

usunąć z rzędu możliwości i odwieść Rosyę od 
wszelkiej, zresztą nieprawdopodobnej zaczepki.

Zachowanie się to Niemiec, niewątpliwie 
bardzo korzystne dla Austryi, niema wcale ide­
alnych pobudek, ale wynika ze zrozumienia wła­
snego interesu i dlatego jest jeszcze pewniejsze. 
Wojna, olbrzymie wydatki, wstrzymanie życia 
ekonomicznego, z powodu takiego Durazzo i to 
z powodu, który obchodzi jedynie sojusznika, by­
łoby dla Niemiec czemś putwornem, zwłaszcza 
że rząd niemiecki musi się liczyć z usposobie­
niem ludności i z agitacyą rewolucyjną, która 
bądź co bądź, dość głęboko wniknęła nawet w 
armię. Mimo całego jednak wstrętu Niemcy mu­
siałyby pomódz zaczepionej Austryi, bez której 
obejść się nie mogą i z której poparcia nawza­
jem nie są w stanie zrezygnować, gdyby kiedyś 
same się znalazły wobec zaczepki ze strony 
Francyi i Anglii. Ghcąc zaś pogodzić oba te 
swoje interesy muszą wytężyć wszystkie siły w 
kierunku pokojowym.

Pozostałaby więc jako jedyny czynnik euro­
pejski, dążący do wojny, Rosya, o której na po­
czątku powiedzieliśmy, że jej nie chce. Ale jako 
argument przeciw jej pokojowemu usposobieniu 
wskazywano dotąd mobilizacyę rosyjską. Otoż 
przedewszystkiem stwierdzić należy, iż także w 
Rosyi mobiiizacyi dotąd niema, jest tylko wzmo­
cnienie pokojowego stanu niektórych korpusów 
armii. Ale i te środki podjęła nie w zamiarach 
wojennych, ale wprost przeciwnie. Rosya groma­
dzi wojska -nie z powodu, jakoby wojny chciała, ( 
ale że się wojny boi i drży na myśl, że mogła­
by być zaskoczona, bo ze wszystkich stron wi­
dzi czyhających na siebie nieprzyjaciół.

Aby się nie powtarzać zbytnio w szczegó­
łach, sądzimy, że wystarczy, jeżeli przypomnimy 
gotowość wojskową Rumunii i jej niewygasłe na­
dzieje odzyskania Bessarabii, a nadto postawę 
Chin, a właściwie stojącej poza niemi Japonii. 
Jest jeszcze wielu innych nieprzyjaciół Rosyi, 
a imię ich „legion*, wśród tego zaś zjawiło się 
przed oczyma Rosyi widmo, że zostanie zasko­
czona wojną na kilku punktach, która nawet bea 
pomocy Niemiec, ale tern samem znów bez po­
mocy dla Rosyi ze strony Francyi, byłaby dla 
niej groźna, gdyby ją znalazła nieprzygotowaną.

Widmem tern, to Polska i obawa powsta­
nia polskiego. Wprawdzie powstanie to, samo 
dla siebie, nie byłoby dla Rosyi groźne, ale a- 
gitacyę powstańczą prowadzono przedewszyst­
kiem nie w Królestwie, tylko w Galicyi i to pro­
wadzono tak hałaśliwie, że wszyscy o niej wie­
dzieli, wiedział zaś przedewszystkiem rząd au- 
stryacki, a bezstronnem swem zachowaniem się 
zrobił na Rosyi wrażenie, że nie tylko ją tole­
ruje, ale nawet popiera, a kto wie czy nie sam 
powoduje, że jednem słowem chce użyć powsta­
nia jako zaczepki i jako siły pomocniczej w cza­
sie wojny. To już dla nieprzygotowanej Rosyi 
byłoby niebezpieczne, zwłaszcza wobec naszki­
cowanej powyżej jej sytuacyi. I dlatego jest nie­
wątpliwie prawdą, że stanowisko Polaków, któ­
rzy powiedzieli sobie, >ż wnrawdzie każda wojna



Str 2. „Gazeta W :eczorna* z dnia 30 listopada 1912. Nr. 1013

byłaby dla nich nieszczęściem, że jednali gdyby 
wybuchła, nie może ich pozostawić obojętnymi, 
że my musimy wtedy, wziąć udział w grze, w 
której o nas chodzi, a nie wolno nam uciekać i 
zamykać oczu,. wywołało lęk Rosyi przed niespo­
dziewaną wojną i jej zbrojenia zaradcze.

Skoro jednak sytuacya się wyjaśniła, skoro 
pokazało się, iż Austrya z zaczepką nie wystąpi, 
skoro wszystkie czynniki europejskie dążą do 
pokoju, Rosya mogła także popisać się ze swem 
usposobieniem pokojowem, o którem powiedzieć 
można, że dziś powszechnie w Eurcpie paruje, 
tak że nawet, nieprawdopodobne zresztą, starcie 
zbrojne Austryi z Serbią nie zachwiałoby niem.

W polityce międzynarodowej wprawdzie 
grają wielką rolę „imponaerabilia*, czynniki, które 
się nie dadzą jeszcze zważyć, ar.i ująć, ani prze­
widzieć. Zdenerwowanie, podrażniona ambicya, 
chwilowa utrata równowagi osób kierujących po­
lityką, niespodziane i nieobliczalne wybuchy mas, 
mogą zawsze i wszędzie, nawet w najbardziej 
pokojowych czasach, wywołać niespodziankę i 
wybuch wojny, ale nawet i te niebezpieczeństwa 
w obecnej chwili bardzo zmalały wobec ogólne­
go uspokojenia i usuwają się na- plan drugi 
przed faktem, że podejrzywaną o wojenne za­
miary Rosyą, powoduje nie buta wojenna, ale 
wprost przeciwnie, trwoga przed wojną.

INTELIGENCYA ROSYJSKA 
0  SOBIE.

Lwów, 30 listopada.

Wywody nasze zakończyliśmy onegdaj 
postawieniem pyta ia:

—  Jaki jest stan obecny społeczeństwa 
rosyjskiego ?

Odpowiedzi na to pytanie niech ram do­
starczą zwierzenia współczesnych dz ałaczy ro­
syjskich. Istnieje w tej mierze doskonała mono­
grafia p. t . : „W iechi* (Drogowskazy), n i który
złożyły się prace pierwszorzędnych publicystów 
i myślicieli rosyjskich, jak Berdiajewa, Buthako- 
wa, B Struwego, Izgojewa, Kistiakowskiego 
i t  p.*)

(nteligencya rosyjska —  bo od niej zacząć 
wypada analizę społeczeństwa rosyjskiego — 
znalazła się po kilku latach gorączki i wybuchów, 
po krótkim okresie ruchu ^wolnościowego" —  w 
stanie .popłochu i dezoryen acyi, marazmu i 
stępienia wrażliwości*, w stanie tej choroby du­
szy, wyzutej z mocnych żądz i pragnień, kiedy 
to, jak się doskonale wyraził Merezkowski, wszyst­
kim „zwisa główka".

Dla inteligencyi rosyjskiej —  pisze Wł. Ja­
błonowski —  nastała ciężka chwila przełomu, 
przechodzi ona przez ostry kryzys duchowy, 
który zaznacza się wyraźnie we wszystkich sfe­

rach jej działalności, w pohtyce i życiu społe- 
cznem, w nauce, literaturze i sztuce, tern 
wszystkiem, czem się odznaczają okresy przesi­
lenia —  mianowicie: sprzecznością i dezoryen- 
tacyą myśli, krytyką namiętną starych dróg i po- 
sp esznem wpadaniem na t. zw. nowe tory, eks­
tazą samobiczowania i pokornem wyznaniem win 
popełnionych, wreszcie rozpaczliwem zacięciem 
wszelkich usiłowań wyjścia z matni życia. Znać 
tu, że ludzie pragną czegoś bardzo, pożądają

* ) Por. ooszerną analizę tegc dzieła przez Wład. 
Jabłonowskiego w Bibliotece warszawskiej1' Tom 27f'.

ra.unku i wyzwolenia, ale im więcej chcą,, tern 
głębiej beznadziejność w nich nurtuje, świado­
mość mają w gruncie rzeczy zrozpaczoną i po 
desperacku szukają dróg zbawienia.

Wielce charakterystyczne są tu zwierzenia 
najwybitniejszych inteligentów rosyjskich.

I tak wyznaje wprost Mareż<dwski w pro­
gram,owyrr. artykule, zamieszczonym w „Rieczi* : 
„Musimy jedno z dwojga wybierać : albo ostate­
cznie oddać się ciemnościom egipskim i z głów­
ką ostatecznie zwiśniętą powiedzieć „o zniknij 
Rosyo, ty moja !“ —  albo znaleść w przeszłości, 
jakąkolwiekby ona bvła, nietyłko czasową, lecz 
i wieczną prawdę, któraby mogła związać prze­
szłość z przyszłością".

Zaś ideolog „mistycznego anarchizmu* Wień­
czysław Iwanow, tak określa stan obecnej inteli­
gencyi rosyjskiej: „Nasz ruch wolnościowy był 
bezsilną chętką wybrania i rozwiązania czegoś 
ostaiecznie, odszukania samych siebie i samo­
istnego określenia, chętką stania się kosmosem. 
Chciało się nam być swobodnymi do ostatka i po 
swojemu rozstrzygnąć zagadnienie ziemi i naro­
du, urzeczywistnić nową świadomość. Nic nie 
rozstrzygnęliśmy, a przedewszystkiem nic nie wy­
braliśmy ostatecznie i jak dawniej chaos gości 
w naszem ciele duchcwem i stoi ono otworem 
dla wszelkich napuści, wystawione jest na wtar­
gnięcie wszystkich, wcale nie składających bro­
ni, wrogów naszych*.

Jakie tego są w życiu rzeczywistem, a nie 
tylko w bujnej wyobraźni „mistyków-ar.archistów* 
następstwa ?

Oto inteligencyę rosyjską nurtują obecnie 
te wszystkie wątpliwości i pesymizmem zapra­
wione kwestye, które wynikają z niepewności sy- 
tuacyi, z braku dostatecznego uświadomienia. 
Specyficznie „pryncypalnie" rosyjskie zagadnie­
nia —  powiada Jabłonowski —  jak np. jedno­
stki i społeczeństwa, kultury i żywiołu, inteligen­
cyi do ludu, świata i Boga, płci i grzechu, życia 
i śmierci, swobody i konieczności itp. —  wszyst­
ko to natarło znowu tłumnie na umysłowość ro­
syjską i wzięło ją w obioty. Nowy zgiełk powstaje 
z tego powodu w życiu inteligencyi rosyjskiej, 
nowe zatargi, następowania jednych na drugich, 
tłoczenie 6ię i popychane. Wikęk mniej więcej 
taki, jak parę lat temu na „mandaryńskiej dro­
dze*, podczas odwrotu zdemoralizowanej armii 
rosyjskiej, wypartej przez JapończyKów z Muk- 
denu.

W jakich formach objawiło się to wszyst­
ko w życiu inte'igencyi rosyjskiej?

Bezpośrednio po popłochu, jaki wszczął się 
po rewolucyi —  nastał (jak to w Rosyi chroni­
cznie się powtarza) okres bierności, apatyi. lnte- 
ligencya zobojętniała dla spraw polityki i budo­
wnictwa społecznego. „Reakcya tryumfuje —  pi­
sze jeden z nich —  literatura polityczna zginęła 
z rynku księgarskiego z powodu braku nabyw­
ców, sprawy kooperacyl nikogo nie obchodzą. 
Wczorajszego granitowego radykała trudno po­
znać*.

„W iechy" tłómaczą nam właśnie obszernie, 
dlaczego masa inteligencyi w Rosyi ochłodła dla 
spraw budownictwa s d o I  icznego, dlaczego zrzu­
ciła z siebie chętkę działania społecznego.

Wewnętrzne życie jednostki ludzkiej, oto 
jedynie twórcza siła bytu człowieczego! Pilno­
wanie tego „wnętrza", a nie dobra ogólnego — 
oto cel.

„N ie jesteśmy ludźmi, lecz kalekami, wszy­
scy, Ilu nas jest „inteligentów" rosyjskich —  
biada jeden ze współpracowników „Wi chów* —

jesteśmy kalekami dlatego, że nasze „Ja" Jest 
rozdwojone, żeśmy utracili zdolność naturalnego 
rozwoju, przy którym świadomość rośnie równo­
legle z wolą, dlatego, że świadomość, jak lor.o- 
motywa, oderwana od pociągu, pomknęła daleko 
i mknie w pustce, pozostawiwszy za sobą, nie 
wiedzieć gdzie, życie woli i uczuć naszych..."

Oto jes eśmy u krańcowych punktów tej 
dziwacznej ideologii, którą jeden z autorów 
„Drogowskazów* nazwał „mhilistycznym morali- 
zmem*.

Jeden krok stąd —  a jesteśmy u bram 
r e w o l u c y o n i z m u  inteiigency5 rosyjskiej, 
t. j. przekonania, że podstawowym i wewnętrz­
nie koniecznym środkiem moralno-społecznego 
ideału —  jest walka społeczna i —  zapomocą 
gwałtu dokonane —  zburzenie istniejących kształ­
tów socyalnych.

Tu jednak analiza społeczeństwa rosyjskie­
go wykracza poza ramy inteligencyi i dotyczy 
dwóch sfer: jednej, ponad inteligencyą rosyjską 
tkwiącej —  władzy państwowej, i drugiej, poni­
żej Inteligencyi tkwiącej —  ludu.

G tern w następnym artykule.

Wieści z Konstantynopola.
(/c) Miałem sposobnosć wyczerpująco roz­

mawiać z jednym z ambasadorów —  donosi te­
legraficznie z KonstanLynopola korespondent 
„Berliner Tageblatt’u*. Podług zdania tego bar­
dzo dobrze poinformowanego dyplomaty, wojna 
wzięła obecnie rozstrzygający obrót. Każdy dzień 
polepsza położenie Turków. .Codziennie —  mó­
wi' ów dyplomatę —  przychodzą świeże wojska 
z Azyi i codziennie Turcy więcej pracują nad 
wzmocnieniem fortyfikacyi pod CzatalJżą, które 
i tak dzisiaj można już uważać za prawie nie 
du zdobycia. Cholera w wojsku zmniejsza się 
ciągle wskuteK zastosowania ostrzejszych środ­
ków zapobiegawczych i sanitarnych oraz wskutek 
zimnej pory. Odżywienie wojska, ootqd bardzo 
niedostateczne, weszło na tory normalne wskutek 
niewielkiej odległości, dzielącej wolska od stoli- 
licy. Żołnierze walczą te ż 'o  wiele energiczniej, 
niż przedtem, gdy mieli puste żołądki. Ambasa­
dor potwierdził także, że turecka artylerya pod­
czas ostatnich szturmów strzelała z wielką pre- 
cyzyą.

Na pytanie korespondenta, czy bliskiem jest 
zawarcie pokoju, dyplomata odpowiedział, że 
tylko wtedy Turcy zgodzą się na pokój, jeżeli 
Bułgarzy „doleją dużo wody do swego wina". 
Turcy nic nie chcą słyszeć po swoich ostatnich 
niewątpliwych sukcesach o pokoju upokarzają­
cym. Wia-a w siebie i w przyszłość wzrasta też 
ustawicznie u Turków. A ponieważ Adryanopol 
także a'ę jeszcze' trzyma, Bułgarzy się mocno 
przeliczyli.

Interesującem jest, że dyplomata. potwier­
dził wobec korespondenta wiadomości o okru­
cieństwach Bułgarów nad rannymi Turkami. Po­
dobno ambasadorowi znanych jest około 50 wy­
padków, w których rannym Turkom obcinano 
ręce i nogi.

Korespondent donosi dalej, że w Stambule 
wszystkie meczety, szkoły i inne publiczne bu­
dynki przepełnione są oamymi chorymi na cho­
lerę lub też ludnością, która uciekła z Tracyr 
przed wojną. Obraz, jaki obozow s ;a tych osta­
tnich przedstawiają, jest wprost bolesny. Tłumy 
ludzi w fazach i turbanach otaczają tych nie­
szczęsnych biedaków i rozdzielają między nich

Związek rolników dla 
zbytu produktów s e j s :
w e  L w o w i e ,  ul.  A K a d e m i c K a  12 . I I .  p .

p o ś r e d n i c z y  w  s p r z e d a ż y  K o m i s o ­

w e j  z b ó ż ,  r o ś l i n  s t r ą c z k o w y c h ,  n a ­

s i o n  i  K a r t o f l i .  a ? j ? ? 4 ?
Adres telegraf. „ZBYT“ Lwow. 2099 Telefon Nr 1293.
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jałmużnę. „I jt  mogłem także — mówi korespon­
dent —  przyczynić się nieco do ulżenia losu tych 
nieszczęśliwych bez narażania się na zarzut szpie­
gostwa tak, jak mi się to przydarzyło w Saloni­
kach. Tam bowiem pomoc daną przezemnie 
zgłodniałym tureckim jeńcom, wzięto prawie że 
za —  zbrodnię stanu. Dopiero interwencya ener­
giczna dragomana niemieckiego konsulatu ochro­
niła mnie od skutków tej rzekomej zbrodni*.

W Seraskieracie, w budynku ministerstwa 
wojny, opowiada dalej korespondent, korytarze 
i schody są wypełnione tłumami kobiet tureckich, 
którefcy się chciały czegoś bliższego dowiedzieć 
o losie swych mężów i synów. Całemi godzinami 
s.eJzą te psjfrp okryte postacie w kuczki w przed­
pokojach, z papierosem między śnieżnymi ząbka­
mi i obserwują żywo przechodzących oficerów 
czy urzędników. Turczynki, wogóle jako kobiety 
wschodu, są mistrzyniami w sztuce panowania 
nad sobą, nie mogą tu przecież jednak całkiem 
ukryć tej ciężkiej troski, Jaka się w ich serca 
wgryzła.

Wielki plac przed seraskieratem jest nato­
miast widownią nadzwyczaj fantastycznego woj­
skowego życia. Bez końca nadciągają tu kolumny 
azyatyckich redyfów w tysiącznych różnorodnych 
strojach, jedni w turbanach i pludrach, inni w 
trykotach i osobliwie obwiązanych fezach, niektó­
rzy znowu w strojach, które wyglądają jak fanta­
styczne kostyumy z balów maskowych. Ale wszy­
scy ci rezerwiści są silnie zbudowani, o energi­
cznym, a przytem przecież dobrotliwym wyrazie 
twarzy. I podczas, gdy tu tysiąc po tysiącu re­
dyfów przeciąga do magazynów z mundurami, 
tysiące innych ćwiczy się na innej części olbrzy­
miego pola już w mundurach żołnierskich.

W Konstantynopolu, a zwłaszcza w euro­
pejskiej dzielnicy Pera nerwowe napięcie wzrasta 
coraz bardziej. Najniedorzeczniejsze pogłoski o 
zawikhiniach politycznych i wojennych w Europie 
rozszerzają się z niesłychaną szybkością, a po­
nieważ nie można ich kontrolować, przekształca­
ją się stopniowo w fantastyczne bajki jak za da­
wnych czasów o Tatarach lub Szwedach. Szcze­
gólnie wielkie wrażenie i zdenerwowanie wywołał 
nagły wyjazd austryacuich pancerników, jakoteż 
powołanie do służby bawiących tu ausiryackich 
oficerów rezerwowych. I rzeczywiście, nawet w 
kołach dynlomatycznych nikt nie umie powiedzieć, 
co przyniesie przyszłość najbliższa.

Wersye i fakty.
K siążę Jerzy —  redlvivus!

(c ) Do służącego w aimii osławionego eks- 
następcy tronu zwróciło się 50 oficerów z tele- 
graficznem wezwaniem, aby stanął na ich czeL  
i poparł przez to czynr.ie politykę tych kół, któ­
re bezwzględnie dążą do wojny z Austryą.

Książę wypuszczony, jak wiadomo niedawno 
z zakładu dla histeryków w Szwajcaryi, odpo­
wiedział, że żywi tak jak i oni nienawistne uczu­
cia dla Austryi i ma głęboką nadzieję, iż blizki 
już jest czas serbskiego gniewu, pomsty i —  
zwycięstwa!

Niewiadomo tylko, jak tam jest obecnie ze 
zdrowiem wojowniczego chłopczyka...

„N ow o je  W rem ia" k rzyczy: Hands o f f !
„Nowoje Wremie* w ostatnim numerze 

przekonywa swych czytelników, że ostatnie wi­
zyty arcyksięcia Franciszka Ferdynanda oraz na­
czelnika austryackiego sztabu geneialnego w Ber­
linie, nie mają tego znaczenia, jakie powszech­
nie do nich przywiązuje się. Wizyiy te, zdaniem 
organu petersburskiego, są zbyt demonstracyjne, 
aby mogły łączyć się z jakiemiś bardzo ważnemi 
postanowieniami. Austrya i Niemcy pragną jesz­
cze raz spróbować zastraszyć pozostałe mocar­
stw a, aby przy ogólnym popłochu zabrać to, co 
się da, bez żadnych ofiar.

Przechodząc do stanowiska Rcsyi w obec­
nym zatargu międzynarodowym, organ p. Suwo- 
rina pisze:

„Dyplomacya rosyjska, która przed trzema 
laty, zgodziwszy się z poglądami hr. Aehreńthala, 
wszelkimi sposobami uspakajała Serbię i osią­
gnęła to, że Serbia nie otrzymała za ar.eksyę 
żadnych kompesat, obecnie, na zasadzie choćby 
praw logiki, powinna całkowicie popiefać analo­
giczny serbski argument przeciw żądanym przez 
Austryę kompensatom.

„Taki punkt widzema mogliby popierać i 
dyplomaci innych państw europejskich, które 
współdziałały w zaanektowaniu przez Austryę Bo- 
śnii i Hercegowiny. Tymczasem stanowisko wy­
czekujące jest przyczyną tego, że uroszczenia 
austryackie z każdym dę-iem wzrastają. Organ 
hż. Berchtolda „FremdenbJatt'* uważa, że obec­
nie należy już mówić o przywilejach Austryi w 
Salonikach. Austro-Węgry nie liczą się z tern, 
że port ten od dwóch tygodni przestał być mia­
stem tureckiem i znajduje się w rękach armii 
greckiej i bułgarskiej.

„Stawiając te spóźnione żądania, dyploma­
cya austryacko-węgierska pc wraca stopniowo do 
tego, co mówiła jeszcze dawno przed wojną bał- 
bańsko-turecką, jeszcze przed naruszeniem osła­
wionego status quo, gdy na giełdz>e wiedeńskiej 
radośnie wołano: „Żeby niewiadomo co się sta­
ło, Saloniki będą nasze!*

„Sądząc z całego postępowania dyplomacyi 
austryackiej, należy przyjść do wniosku, że Au- 
sfro-Węgry, przy puparciu Niemiec, zamierzają 
podobnie jak podczas kongresu berlińskiego, 
wyrwać zdobycz wojenną tym, którzy złożyli tyle 
ofiar na ołtarzu ostatniego w Europie pochodu 
krzyżowego.

„Po kongresie berlińskim, gdy Austro-Wę- 
gry posłały swą flotę na wody czarnomorskie, 
w Anglii znalazł się jeden odważny człowiek, 
Gladsione, który powiedział historyczne słowa 
„łlands o tf!“ (Precz z rękami 1).

„Wówczas głos ten był odosobniony i Au- 
stro-Węgry zdoiały wiele osiągnąć. Obecnie taki 
okrzyk nie będzie głosem wołającego na puszczy, 
lecz otrzyma poparcie mocarstw trój porozumie­
nia i ich nowego sprzymierzeńca —  zjednocze­
nia bałkańskiego. Przeciw woli siedmiu mocarstw 
bodaj że nic nie zdoła zrobić najstraszniejszy 
nawet furoe teutonicus".

Zbrojenia SerLif.
(u ) „Reichspóst" przynosi nowe ciekawe 

szczegóły o zhrojeniach Serbii. W ostatnich dniach 
umocniono pozycye obronne w Semendryi i obsa­
dzono na nowo wojskami, należącemi do t. 2w. 
dywizyi dunajowej, W Belgradzie powołano pod 
broń rekruta z lat 19?3 i 1914, oraz cale pospo­
lite ruszenie. Jeńcom chrześcijańskim z wojny 
rozkazano wstąpić do wojska, w arsenale w Kra- 
gujevaczu pracuje dniem i nocą 1500 rzemieślni­
ków, aby naprawić broń zdobyty i zaopatrzyć 
armię w amunicyę. Do Niszu zwożą mróstwo 
Kukurudzy i kartofli, oraz pędzą bydło na rzeź. 
W razie wojny z Austryą ma Nisz spełniać rolę 
serbskiej linii Czataldży. Dlatego w twierdzy na- 
grome dzono ogromne zapasy żywności, amunicyi 
i gotówki, przewiezionej z banku państwowego 
„Uprava Fondova“ . Wojska ma się zgromadzić 
w Niszu z górą 120 tysięcy.

t a n m f r i ł t  „Oazslu Wteczor- 
£9i“  1 »Gazeft Porannej" m z* la 
* czbcfz&ć s unia.

Odcinek „Gazety W ieczornej" z d. 30 listopada 1912.

Wszelkie prawa autorskie zastrzeżone.

STEFAN ŻEROMSKI

WIERNA RZEKA
POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
Gdy przetrząśnięto wszystkie faski 

i skrzynie, nie znajdując nic zgoła, zroz­
paczeni i zgłodniali poczęli grozić. Jeden 
z nich wyrwał z za pasa pistolet i w  roz­
bestwieniu, sięgającem granic obłędu, 
przystawił otwór lufy do czoła młodej 
gospodyni.

Wytrzymała z obojętnością dyabel- 
shwo jego wzroku i czekała na strzał. 
Biedny okrutni k nie odrywał pistoletu,—  
i nie wiedział, co dalej robić. Stał z tą 
bronią, skierowaną między cudne oczy 
panny i bladł coraz bardziej.

—  Czemu pan nie strzelasz ? —  
spytała.

—  Dwa razy nie pytać!
—  W ięc albo pan strzelaj, albo szu­

kajcie sobie dalej, bo szkoda czasu na 

komedye.

—  Gdzie kasza?
—  Kaszy jest trochę, ale ta jest nie­

zbędnie potrzebna dla tych, co tu są, i 
dla jednego rannego.

—  Gdzie ta kasza?
—  Zobaczymy zaraz. Najprzód scho­

waj pan pistolet, który powinien być wy­
mierzony w  stronę wroga, a nie między 
oczy bezbronnych kobiet po spiżarniach.

—  Milczeć! Gdzie kasza!

Szczepan, który stał tuż za plecami
panny Salomei, w mieszał się do rozmowy.

—  Tej kaszy jest mało, —  i kaszą 
się partya nie pożywi. Przyniosę ziem­
niaków.

—  Gdzie są te ziemniaki?
—  Jest icb ta jeszcze miareczka w  

kopcu.
—• Ile tego?
—  Mówię, że będzi 3 ćwiartka, może 

się uzgarnia z pół korca.
—  Przemarznięte?
—  Nie koniecznie, bo były dobrze 

okryte.
—  Gdzie to jest?
—  A  gdzie jest, to jest. Sam przy­

niosę. Jak wszyscy pójdą brać, to ino roz^

depcą i pomaszczą. Wszystkiego, co ta 
jest, nie zjecie...

—  Zjemy tyle, ile nam się zechceJ
—  A  przyjdą inne, ozem ich żywić?
—  Niech glinę żrą!
—  Znowuj pistolco do łba będą przy­

stawiać.
—  Dziadu przeklęty, lepiej milcz! 

—  wrzasnął zgłodniały powstaniec.

Chwycił starca za kołnierz i potrzą­
sał nim do woli. Ale Szczepan szarpnął 
się śmiało raz i drugi. Wydarł swe ra­
mię z garści tamtego. Panna Salomea 
przyszła mu z pomocą. Odtrąciła silnie 
napastnika. Ten patrzał na nią wzrokiem  
najbezwzględniej zdziczałym, który nic 
dobrego nie wróżył. Czuła w oczach jego 
bezrozumną wściekłość. Lada chwila mógł 
podnieść pistolet i wypalić. W  celu roz­
weselenia go zaczęła wszystko w  żart o- 
bracać, —  a chcąc skierować jego pasyę 
w  inne łożysko, opowiedziała anegdotę o 
kucharzu,

—  W idzi pan, —  mówiła, że on ma 
na przodzie zęby w j bite...

—  Ja mu je do reszty wybiję 1
(C. d. a )
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Sasin ŝ lwita „LeciMn" tlofaje sil 1 poMza w nas energi? Misi!
L o c i f e r r i r a  powinno znajdować się w każdej rodzinie. — Najwybitniejsi lekA-ze i pro­

fesorow ie  klinik uznali L o c i f e r r i r .  jako najdoskonalszy środek przeciw b iedn i y, zd e ­
nerw ow an iu , b ó lon . g ło w y , bezsenności, n iestraw ności. Niezbędne dla reki.-v.-a- 
lescen tów  po wyczerpujących chorobach. Należy żądać wyraźnie: „ L e c i f e r r i a * ' .

Cała’ butelka kosztuje ^  K o r .  Nabyć można w kcżdej aptece. 3779

G łów n y
s k ł a d : „Apteka pod Łabędom =  W I E D E Ń  2., 

)  S c h o t t e n r i n ^ j  I 4 -
f f

Izba Panów,
W iedeń, 29 listopada.

W uzupełnieniu sprawozdania z obrad Iżby 
Panów nad pragmatyką służbową, które zamie­
ściliśmy w „Gazecie porannej*, podajemy poni­
żej aalszy przebieg tego posiedzenia.

Ks. S c h w a r z e n b e r g  oświadcza, że 
jest za przedłożeniem, choć nie odpowiada ono 
w zupełności jego zapatrywaniom. Przedłożenie 
należy uzupełnić postanowieniami, ktdreby u- 
niemożliwiły dążności syndykalistyczne urzędni­
ków państwowych. Uznaje konieczność polepsze­
nia płac, zwłaszcza wyższych urzędników.

Gub. S i e g h a r d t  jest za polepszeniem 
płac urzędników, któ.ych uważa za spójn ę pań­
stwa —  ale przeciw powiększaniu ilości urzę­
dników. Liczne szkoły erednie prowadzą tylko 
do hiperprodukcyi urzędników. Jest za najwię­
kszą oszczędnością, albowiem liczne zapasy ka­
sowe są najlepszą bronią przeciw wojnie.

Min. H l i n o l d  zaznacza, że w wyższych 
rangach zaprowadzono quac’riennia. Nie obawia 
się, by awans czasowy wpływał niekorzystnie na 
urzędników. Oświadcza, że w pragmatycznem 
uregulowaniu stosunków służbowych urzędników 
rząd starał się znaleźć drogę p o ś r e d n i ą  mię­
dzy zbyt wielką surowością a zbytnią łagodno­
ścią. Postanowienia niektóre są konieczne, by 
w y p l e n i ć  sposób myślenia niektórych stowa­
rzyszeń urzędniczych, który godzi stosunek słu­
żbowy ze s t r a j k i e m  lub biernym oporem. 
Rząd jednakże nie myśli ukrócić prŚto obywa­
telskich urzędników. Ubolewa z powodu agresy­
wności niektórych sfer urzędników i stwierdza z 
radością, że większa część trzyma się wiernie sta­
rych tradycyi pomimo niekorzystnych warunków. 
Rząd zdecydowany jest przeprowadzić pragmaty­
kę, ale musi zachować iunctim z przedłożeniami 
podatkowemi.

Na tern obrady przerwano, następne posie­
dzenie dziś.

KRONIKA.
CzeKi pocztowe
nakładu dla prenumeratorów zamiejscowych 
i raz jeszcze przypominamy, że prenumerata 
musi być uiszczoną najdalej do 3. grudnia 
O. r. Wszystkim p. t. prenumeratorom zale­
gającym z przedpłatą nieodwołalnie wstrzy­
mamy wysyłkę 4. grudnia r. b.

R epertuar teatru m ie js k ie g o :
W  niedzielę, 1 grudnia o * pół do 4-iej popol. „W e­

sele w O jcow ie1' balet i „Kuglarz" Opera Masseneta.
W  niedzielę 1 grudnia o wpół do 8 wierz. „Dobrze 

skrojony frak".
W poniedziałek: 2 grudnia (nowość) „Różyczka" 

kom. w 3-ch aktach G. A. de Cail!aveta i R. de Flersa. Abo­
nament nr. 15.

W e wtorek 3 grudnia „A ida " występ J, Korolewicz- 
Waydowej, Ady Nęka' i Józefa Manna.

W środę 4 grudnia „Różyczka".
„B a jk a "  kinoteatr, pl. Maryacki. Sensacya: Walka 

serc, czyli N iewolnice piękności, humoreski i inne 40U9

O bchód  roczn icy lis top ad o w e j. Wykład dr. Pasz-
1 nd/ldego „O  znac*enju powstania listopadowego** w nie­
dzielę, w  sali szkoły Maryi M igdaleny, ul. Leona Sapiehy 
o godz. 7. Z wykładem potoczony będzie uroczysty obchód 
rfccznicy listopadowej.

C zyte ln ia  T. S. L. im . G o ldm an a  urządza dnia 
1 grudnia przedstawienie popularne z urozmaiconym pro­
gramem. Początek o 7-mei

Dr. M aryan  Kukieł wygłosi w „Życiu " (Sienkie­
wicza 9) Z odczyty na temat: „Królestwo polskie jako te­
ren wojny" —  w sobotę 30 bin., i w czwaztek 5 grudnia 
a godz. 7 wieczór.

Zabaw ę z tańcam i urządza Kółko Zabawowe dru­
karzy, Piekarska 18, w niedzielę 1 grudnia 1912, od godz. 
4 — 9 wiecz,

K o ło  dram atyczne (Friedrichów b) urządza dziś 
„W ieezór artystyczny", w którym wezmą udział pp. Rosen- 
blumówna (fortep en), I. Bauer (skrzypce) 1 Io w . tambu- 
rzystów „Trubadur". Po części koncertowej dyskusya na 
temat „Lekarz m imowoli" Moliera, którą zagai prof. Lu­
dwik Skoczylas.

Wystawa „Pochodu na Wawei“ Szyma­
nowskiego potrwa jeszcze tydzień, tj. do 8. g rj- 
dnia włącznie.

Rozkaz Sokoli. Z rozkazu Okręgu V. wzy­
wam druhów lwows.tich gniazd sok-lich do sta ­
wienia się w niedzielę 1 grudnia 1912 o g. 9. 
rano w swoich budynkach. Strój połowy, a w b ra ­
ku tegoż dowolny i p^łny rynsztunek, żywność 
na cały dzień. Gniazda zebrane bez sztandarów 
odejdą na punkt zboru celem odbycia prz:gląJu. 
W przeglądzie tym wezmą udział również gnia­
zda: Dawidów, Dublany, Kiepurów, Lewandówka 
i Winn ki, które co du punktu zboru i dalszego 
marszu otrzymają specyaine rozkazy. Czarnik wr.

( v ) btuśecie Berezyny W dniu wczoraj­
szym upłynął wiek cały od najważniejszego w 
dziejach XIX stulecia wydarzenia r odwrotu w iel­
kiej armii napoleońskiej z pod Berezyny. To był 
punkt zwrotny w karyerze Napoleona i jego sza­
lonych zamiarach, przełom w kryzysie ówczesnym 
Rosyi i marzeniach Polski. Szybką koleją poto­
czyły się potem zdarzenia, które od nowa zbu­
dowały kartę Eurocy. „.Jeszcze jedno, ostatnie 
wielKie zwycięstwo pod Dreznem, poczem wieika 
klęska w buwie narodów, po stu dniach złudy 
Waterloo, Święta Helena i —  koogres wiedeński. 
29 listopada 1812 to jedna z najważniejszych dat 
w dziejach nowożytnych.

Szakale. Korzystając z trudnej sytuacyi fi­
nansowej, różne nieodpowiedzialne indywidua 
rozsiewają nieustannie pogłoski o chwianiu się, 
czy upadku, tej lub owej firmy handlowej, prze­
mysłowej, czy przedsiębiorczej. Dzieje się to 
w chwili, w której wszystkie usiłowania czynni­
ków publicznych, niemniej jak poszczególnych 
obywateli, winny być skierowane na jak najwię­
ksze ułatwienie położenia temu długiemu szere­
gowi naszych przedsiębiorstw, które wszystkie, 
z bardzo małymi wyjątketmi, przy najsilniejszych 
i najzdrowszych podstawach —  znalazły się wo­
bec zupełnego zastoju kredytowego i płatnicze­
go. Jest to moment, w którym i najsilniejszy 
jest zagrożony niemal w tej samej mierze, co 
najsłabszy.

Gospodarstwo krajowe wymaga więcej, niż 
kiedykolwiek, spokoju —  wymaga po prostu ci­
chego morstoryurr, któregoby sobie nawzajem 
udzielamy poszczególne jego człony i ogniwa na 
czas przesileni;'.. Szakala natomiast szukają tru­
pów i obnoszeniem pogłosek o upadłościach 
chcą właśnie szereg upadłości wywołać, by się 
taniem kupnem przedmiotów z mas konkurso­
wych obłowić. Są to szkodnik? społeczne najgor­
szego gatunku.

Społeczeństwo całe powinno się połączyć 
nie tylko w potępieniu tych metod, lecz także 
w czynnarn a energicznem ich zwalczaniu.

W teoryi a  w  praktyce. „Przedewszystkicm 
trzeba zjednoczyć, sharmomizować naszą myśl 
polityczną. Muszą ustać waśnie partyjne".

(„S łow o Polskie* wczorajsze sfr. 1-sza, 
szpalta 3).

To teorya. A praktyka? Czytamy w ty m  
s a m y m  numerze „Słowa Polsk iego":

...„sposób kierowania Kołem polskitrn o- 
śmiesza to ostatnie wobec Izby poselskiej..." 
(str. 2, szp 1).

(iv ) Z  teatru. W roli Racheli w „Weselu* de­
biutowała wczoraj p. Ada Radwan. Z premisy 
tego jednego występu trudno wiele wywniosko­
wać o dyspozycyi sceniuznęj debiutantki. Widzie­
liśmy wczoraj tyle, że p. Radwan umie się zgra­
bnie obchodzić ze sceną, ma silny, o dość ja­
skrawej barwie głos, że przemyślała rolę i lite­
racko opanowała, starając się dobyć z Racheli 
tę jej odrębną wewnętrzną sceniczność, która nie 
w sytuacyi tkwi ani w słowie, lecz kryje się nie­
postrzeżenie to w geście, to w rytmie mówio­
nych słów. Enfin : wrażenie bardzo dobre, przy­
ćmione tylko tu i ówdzie zbyt cichem mówie­
niem, którego p. Radwan powinna się odzwy­
czaić.

Wczorajsze „W esele" było uczczeniem li­
stopadowej rocznicy. Lwów wysłał na nie tylko... 

u cyę złożoną z kilkudziesięciu osób. Która 
ws tyle mówisz o swym patryotyzmie, o sto- 

! io  raju, wiedz, że to jest —  skandal!
u') Stanisław Krzemiński. Zmarły wczoraj 

w Warszawie pracownik, był jedną z najbardziej 
szanowanych postaci w Warszawie. Miał wielką 
i r adką u nas zdolność: zdolność pracy w sze­
regu bez wysuwania hałaśliwego na front swoje' 
go: „ja*. Uczeń szkoły głównej, człowiek znacz­
nej b. wiedzy społecznej i literackiej od pół wieku 
dzrnłał na różnych posterurkach, niestrudzenie 
czynny, mrówczo pracowity. Nawet w Królestwie 
mało wiedziano o tern, jak wiele zdziałała nie­
spożyta energia tego nikłego i skromnego czło­
wieka. hołd o<Tdał mu dopiero jubileusz 50-let- 
niej pracy, obchodzony s°rdecznie przed kilkoma 
laty. Zasługą Krzemińskiego jest doprowadzenie 
do skutku i redakeya doskonałego choć niestety 
niedokończonego wydawnictwa : „Wielka Encyklo- 
pedya ilustrowana" i całego szeregu cennych 
prac. Postępował przez całe życie po linii pięk­
nych wspomnień młodości: r. 1863 i był przez 
całe życie nieugiętym entuzyastą idei niepodle­
głości... Cześć jego pam ięci!

Otto Brahm. W Berlinie zmarł jeden 
z najwybitniejszych niemieckich dramaturgów, 
dr. Brahm. Z zawodu był or filologiem nowo­
czesnym, badaczem niemieckiej literatury XIX 
wieku. Wyszedł ze słynnej szkoły Will. Schere- 
ra, która —  zwłaszcza co do dramatu —  zwró­
ciła się przeciw patetyczności i koturnowi schil- 
lerowskiej tragedii, a pośrednio przyczyniła się 
do rozkrzewienia i rozrostu naturalizmu. Kiedy 
w latach ośmdziesiątych literatura ś-odkowej 
Europy dostała się pod wpływ wielkich twórców 
nowoczesnych, Tołstoja, Ibsena, B,órnsona i na- 
turalistów francuskich — był Brahm pierwszym, 
który zrozumiał znaczenie tego nowego litera­
ckiego kierunku. W r. 1886 stanął na czele tea­
tru, założonego przez towarz. „Freie Buhne*' i 
wprowadził w Niemczech drama! nowoczesny. 
On i Paweł Schlenther, autor najlepszej mono­
grafii o Hauptmanie —  byli najintenzywmejszymi 
pośrednikami literatury naturalistycznsj w Niem-

^ '

Już Union) Uwiera LWI ui. m u c m  u
do fi l i i  w S tan is ław o w ie  również.
Próbki tylkć> z naj modni aj azych materyatdw 
ndwrMni t. IV . t
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Zpowoduniepewnej syiuacyi! H9E3E
— - —  ---------- — —  - - — ------------------  po znacznie zniżd -  N L w ó w ,  l f o p e r n i l l a  5-
urządza z dniem dzisiejszym począwszy do Końca grudnia nf?Sh CBfulCh

K o p e r n iK a
Wiele artykułów O C C A S I O N !

czech. Przyszło im to tem .łatwiej, że literatura 
niemiecka po wojnie 1870 roku wykazywała 
wielką niesamodzielność i żyła z percepcyi prą­
dów obcych, głównie z Północy spływających. 
Z  wyjątkiem Nietzschego a po części Gcrh. 
Hauptmana, Niemcy nie wydali wybitnego twór­
cy artystycznego. To też Brahm właściwie nie 
działał w myśl naiodowo-niemieckiej literatury, 
wy-uwając na pierwszy plan obcych mistrzów 
pióra i wszczepiając w rzesze słuchaczy idee, 
spływające z zagranicy. Więc szowinistyczne 
koła niemieckie niezbyt były z jego działalności 
zadowolone.

(s) Założenie Akademii leśniczej. Sprawa 
założenia Akademii leśniczej w kraju była już 
niejednokrotnie brana pod rozwagę i tak była 

I ona przedmiotem obrad krajowej komisyi dla 
spraw rolniczych, jako też obradowała nad nią 
specyalna ankieta dla spraw fachowego wykształ­
cenia leśnego, zwołana przez Wydział krajowy. 
Zgodnie z opinią, wówczas wyrażoną, postanowił 
Wydział kraj. oświadczyć się nie za otwarciem 
osobnej akademii leśniczej, co byłoby trudnem 
do przeprowadzenia, lecz za otwarciem wydziału 
leśnego przy Politechnice we Lwowie, lub przy 
Studyum rolniczem na Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie. Potrzeba założenia wyaziału 
leśnego w naszym kraju daje się coraz silniej 
odczuwać, młodzież nasza zmuszona jest wyjeż­
dżać na studya za granicę, lub też kandydaci 
z egzaminem dojrzałości muszą się wpisywać do 
istniejącej we Lwowie wyższej szkoły lasowej, 
mimo że warunkiem przyjęcia jest tu ukończenie 
tylko 6 klas" szkół średnich. I tak w zeszłym roku 
na 100 uczniów kraj. wyższej szkoły lasowej we 
Lwowie było 30 kandydatów z maturą szkół śre­
dnich i handlowych, 11 z ukończoną średnią 
szkołą rolniczą, a 65 z sześcioma, siedmioma, 
lub ośmioma klasami szkół średnich. Z pomiędzy 
zapisanych uczniów 55 było z Galicyi, 39 z Ro- 
syi lub Królestwa Polskiego, a 12 z Bułgar/i.

(0  Siedmnaście ich jest. Czego ? Kinema­
tografów we Lwowie. Apollo, Bajka, Dreamland, 
Elitę, Fraszka, Gioconda, Grażyna, Helios, Koper­
nik sans-rival,Korso, Kuchara, Ludowe, Lux, Saturn,

I Światowid, Veaudeville i Wonderland.' Co za 
! wspaniałe, wymowne nazwy ! Siedmnaście przy- 
. bytków „sztuki", rywalizujących ze sobą często 
nie pięknością programu, ale d ł u g o ś c i ą  f i l m.  
Powodzi im się prawie wszystkim bardzo do­
brze. Gdzie jest tajemnica tego nieprawdopodo­
bnego wprost zamiłowania Lwowian do filmu, 
tego jakiegoś dziwnego, niezrozumiałego wprost 
szału, z jakim zwłaszcza w niedziele i święta 
pcha się ludek lwowski do bud kinematografi­
cznych —  trudno zrozumieć. Czy może ciągną 
go tam zdjęcia z epizndow wojny bałkańskiej ? 
I to możliwe. Faktem jest, że te zdjęcia działają 
bardzo na fantaz' ę szerokich mas, podnieconą 
najrozmaitszemi plotkami na temat syfuacyi, gro­
żącej naszemu miastu na wypedek wojny. Działa 
daiej niewątpliwie na tę fantazyę, na podniecone 
nerwy publiczności szybkość akcyi w kinemato­
graficznych „dramatach* i „komedyach*, wyra­
zistość gry aktorów i ciągła zmiana programów, 
pizynosząca z dnia na dzień „coś nowego" . Więc 
dobrze im się powodzi; a że im się dobrze po­
wodzi, wciąż się mnożą i mnożą. W tym tygu- 
dniu dwa nowe „kina" otwarto, trzecie jest „w 
robocie". Vfvat seąuens !

Moratoryum jest rzeczą, do której wiele 
ludzi tęskni, choć wojny jeszcze niema. Są na­
wet tacy dowcipni, którzy usiłują wprowadzać je 
w życie. Rzecz się dzieje np. w handelku w pa­
sażu Hausmana. Przechodzień jakiś je i pije co 
się zmieści, następnie żąda rachunku, a otrzy­
mawszy go pisze z dutgiej strony wielkiemi lite­
rami : moratoryum, zostawia zdziwionemu gospo­
darzowi i spiesznie się oddala. Myślą bowiem 
ludziska, że nadeszły czasy, w kfórych nigdy nic 
i nikomu płacić nie będzie trzeba.

Mianowania i przeniesienia kolejowe. 
Minister koiei żelaznych zamianował inspektora i 
naczelnika sekcyi konserwacyi w Brzeżanach 
naczelnikiem aekcyi konsęjwacyi Stanisławów I., 
a Antoniego Maxa inspektora'4 naczelnika sekcyi 
konserwacyi w Opawie zast. naczelnika (kontro- 
lora konserwacyi) przy oddziale kolejowym w 
Białej. Józef Turzański asyst. kol. przeniesiony 
z Kuczurmare do urzędu ruchu w Czerniowcach,

a Wiktor Czernelecki z Czerepkowiec do urzędu 
ruchu w Ickanach.

RPTYJSK1EJ czy CHIŃSKIEJ?
Przy 

kużdem 
za kupnie 

herbaty w 
którejkolwiek 

z naszych filii 
następuje to zapy­

lanie I s t n i e j ą  bo­
wiem pomiędzy wspo­

mnianymi gatunkami ol­
brzymie różnice. Indyjski 

albo angielska herbata jest 
mocniejsza i odpowiedniejsza 

do picia nrzy zaprawieniu mle 
kiem. Chińska zaś ma trwal­

szy aromat i jesi kwiecist- 
sza. Obydwa gatunki her- 
ja ty  ma na składzie w 

umiejętnie sporządza­
nych mieszankach 

J U L I U S Z  M I I N L  
zał. w 1862 r.
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Mli to IMjii. smaczne, jadalne, 
bez farby i kroch­

malu, ozdobnie pakowane, poleca firma

we Lwowie- - - 
ul Teatralna 6.

Rozstanie z narzeczoną. Siarczysty ma- 
ćliar, odbywający służbę przy huzarach, został 
z pułkiem przeniesiony do służby nadgranicznej. 
Na pożegnanie przyszedł do swej narzeczonej, 
urodziwej mazurki, która go poczęstowała kawą. 
Ledwie pić począł, zeraz poznał kawę „Diadal* 
z marką 2 słoni, mającą tę właściwość, że nie 
straci nigdy smaku ani s:ły, ani zapachu. N leży 
tylko baczyć na markę ochronną i opakowanie. 
Wszędzie do nabycia. 4050

U przełomu.
O pim a W iedn ia . — AKcya po jednaw cza A nglii. — N iepotrzebne  

alarmy. — R o k o w an ia  poUlojcwe dob iega ją  kresu,
Pod znakiem pokoju.

Lwów, 30. listopada.

(k ) Sukcesy oręża tureckiego pod Czatal- 
dżą, bohaterska obrona Adryanopola i Skodry, 
oraz skuteczny opór, jaki dotąd stawia rieliczna 
armia turecka w Epirze koło Janiny, dały nową 
podstawę dla oceny obecnej sytuacyi wojennej 
na Bałkanach.

To położenie, dla Turryi względnie korzy­
stne w porównaniu ze stanem rzeczy z przed 
trzech tygodni, umożliwia jej podjęcie rokowań 
pokojowych ze Związkiem bałkańskim na warun­
kach o wiele lepszych, niż te, które niedawno 
jeszcze postawiła Bulgarya.

Ucichły też już nieco butne zapewnienia ze 
strony bułgarskiej, że dopiero u wrót Konstanty* 
rjopola armia bułgarska będzie dyktowała warun­
ki pokoju. Bułgarzy znacznie już opuścili z tonu, 
to też jest już prawie pewnem, że w przeciągu 
przyszłego tygudnia będzie zawarty pokój, w kió*

rym Turcyi pozostanie jeszcze w Europie prawie 
cala Tracya.

O ważniejszych wypadkach wojennych nie 
było w ostatnich dniach żadnych wiadomości.

KONFLIKT AUSTRO-SERBSKI.
Opinia Wiednia. 

Wiedeń. CTel. wł.) Tutejsze półofieyalne 
dzienniki donoszą, że sytuacya nie zn?ieniła 
się na lepsze, lecz nadal jest poważna. —
„hi. F r. P r e s s e“ natomiast, która —  jak 
wiadomo —  pozostaje pod wpływem nastrojów, 
mających swe źródło w Niemczech, u d e r z a  
d z i ś  i n a d a l  w t o n  o p t y m i s t y c z n y  
i zaznacza w artykule wstępnym, że angielska 
oropozycya co do wymiany myśli pomiędzy am­
basadorami wielkich moca-stw już jest —  zdaje 
się —  w drodze do Kancelaryi państwowych, a 
gdyby się potwierdziło, że kwestya adryatycka 
będzie z tej wymiany zdań wyłączona, w ó w c z a s  
o b j a w i ł a b y  s i ę  w t e m  p o s t a n o ­

w i e n i u  w o l a  E u r o p y  z l o k a l i z o ­
w a n i a  s p o r u  o p o r t y  n a d  A d r y ą  
i p o z o s t a w i e n i a  A u s t r y i  i S e r ­
b i i  j e g o  z a ł a t w i e n i a .  Zlokalizowanie 

^westyi adryatyckiej, wyłączenie kwestyi portów 
serbskich z szeregu innych kwestyi, któreby 
mogły wywołać wojnę światową, byłooy zabez­
pieczeniem pokoju europejskiego, pomimo wszel­
kich przeciwieństw między Wiedniem a Bel­
gradem.

„Fremdenblatt* podkreśla dziś w artykule 
wstępnym w sprawie niezawisłości Albai ii, że 
nowe państwo bałkańskie będzie jedynem, które 
utworzone zostanie bez konfliktu moc&:-3tv 
europejskich z Turcyą. Bułgarya, Serbia, Czar­
nogóra i Grecya utworzone. zostały przez mo­
carstwa europejskie po wojnie z Turcyą, nato­
miast Albania wybiła się z pod panowania tu­
reckiego bez tej zbrojnej pomocy.

Dzisiejszy artykuł wstępny „Reichspost* o 
zamiarach Rosyi utrzymany jest w żonie spo­
kojnym i podnosi, że od wiórku nustąpiło pe ■

Jak m m  sapas w ys ta rczy  Jąm sM ę Szal:; ScMeier
sprzeda je  z p o w o d u  Krytycznych czasów I f t  na w y so k ie  obcasy  K  320, m ęsk ie  

®  ™  K  4-50 —  p ie rw sze j jak ośc i Lw ó w , K a -o la  Ludw ika  31, 1. p. o:r OO
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wne polepszenie sfę sytuacyl, a tem samem
uspokojenie w tych kołach rosyskich, które 
pragną pokoju. Powodem tego Lyłd audyencya 
austro-węgierskiego ambasadora u cara; koła 
dworskie natychmiast po odbyciu się tej audyen- 
cyi poczęły szerzyć wiadomość, że obecnie już 
wszystko ułoży s*ą dobrze, a chmury s>ę 
rozprószą. Sytuacyę w Rosyi m oi a w ten spo­
sób — zdaniem „Reichspost" —  określić; „Jest 
tam wielu ludzi o silnych wpły wach, którzy 
prą do wojny, ale najpoważniejsze osobisto­
ści i najważniejsze fakty przemawiają za po­
kojem '.

Wiedeń. (Teł. wł.) Treść sprawozdania 
KOnsuta Edla dotychczas jest nieznana. K rą­
żą pogłoski, że sprawozdania to donosi o 
znacznych nadużyciach i cwaltach, których 
ofiarą stał się konsul Procnaska.

Budapeszt. (Te l, wł.). W odpowiedzi na 
artykuły prasy niemieckiej, w których wyrażono 
zdanie, że Austrya i Serbia powinny się „spotkać 
w połowie dro i “ , zaznacza ddś „Pester Lloyd" 
z wielkim naciskiem, że kompromis w  kwe- 
ntyach politycznych i terytoryalnych jest 
Wykluczony, że natonrast możliwe jest porozu­
mienie między Serbią a Austro-Węgrami w spra­
wach handlowych 1 gospodarczych i że Austro- 
Wągry z swej strony wszystko uczynią, aby 
takie porozumienie mo ło przyjść do skjtku.

Bukareszt. (Tel. wł.) Organ rządowy „La 
p o lit iq u e “ donosi, że prezydent soorn.iia DUf- 
garskiego Danew, dziś przybędzie do Buka­
resztu.

b u k s  reszt. (Tel. w f)  Organ partyi liberal­
nej „Incćpencence rumcine* omawiając wizytę 
br. Conrada, zaznacza, że w inr.ych czasach mo­
głaby ona być uważana za akt kurtoazyi, w tru­
dnych jednak warunkach obecnych nabiega 
szczegół ie ważnego znaczenia. Na konfe- 
Tencyach jakie odbył v. Conrad z osobistościami 
kierującemi rumuńskiemi omawiano stanowisko 
Rumunii wobec zatargu austro-serbskiego.

Wiedeń. (Te i. wł.) Z Belgradu donosi „N. 
rr. Presse", że pod wpływem ważnych poi ty­
ln y c h  wydarzeń w dniach ostatnich nastąpiła 
w kołach serbskich pewne opamiętanie. 
Szczególnie ważna jest ta okoliczność, że w 
kwestyi albańskiej nie obstaje się juz w kołach 
serbskich tak jak w ubiegłym tygodniu przy bez­
względnie opornem stanowisku. Serbowie go­
dzą się już na' niezawisłość Albanii, żąuaią 
jednak i nadal, aby kwestya ich portów nad 
Adryą załatwiona została po myśli ich życzeń.

Akcya pojednawcza Anglii.
Londyn. (T e l. w ł.) Z półoficyalnych kół 

donoszą, że sir Edward Gray nie uczynił je ­
szcze definitywnej propozycyi co do konfe- 
rencyi ambasadorów, lecz bada obecnie nastrój 
mocarstw, aby się przekonać, jakie One stanowi­
sko wobec propozycyi ewentualnie zajmą. Podo­
bno Niemcy, Francya i Rosya przyjęły już 
jednomyślnie projekt odbycia takiej konfe- 
rencyi.

Wiedeń (T e l. wł.) W tutejszym urzędzie 
spraw zagranicznych oświadczają, że dotychczas 
nie nadeszła tam jeszcze propozycya angielska 
co do zwołania konferencyi.

Berlin. (Te), w ł.) „Lokalanzeiger" donosi z 
Paryża : A rg :elska propozycya co do wymia-.. 
ny myśli pomiędzy ambasadorami mocarstw  
europejskich nadeszła już do tutejszego g a ­
binetu. Gdyby się mocarstwa na to zgodziły, 
mcgłyby się odnośne konferencye rozpocząć już 
w przyszłym- tygodniu.

ROSYA.
Petersburg. (Teł. wł.) Odbył siętuoibrzy- 

fni drugi metting słowiański, k'óry zagaił Stoły-

pin (brat zabitego prezydenta, współpracownik 
„N. Wrem " )  podkreśleniem faktu, że policya 
zakazała wsze'kich ataków słownych na 
Austryę.

Wśród entuzyastycznych oklasków przy­
jęto rezoiucyę wzywającą rząd do zajęcia 
■aKnajenergiczniejszej postawy wobec wro­
gów państw bałkańskich.

Petersburg. (Tel. w ł.) W Kijowie usiłowali 
studenci demonstrować przed konsulatem austro- 
węgierslcim, ale policyi udało się zapobledz tym 
demonstracyom. Również zdołała policya w za­
rodku stłumić demonstracyę, jaką zamierzano 
urządzić pized ambasadą austro-węgierską w Pe­
tersburgu. Kilku demonstrantów aresztowano.

Rosyjskie przedłożenia flotowe.
Petersburg. (Tb K .). Minis'er marynarki 

wniósł w Dumie państwowej tajne przedłożenie 
w sprawie budowy portów i uposażenia te­
renów wojen nycn. Przedłożenie to iest w zwią­
zku z programem budowli okrętów, ułożonym na 
lata 1912— 19l6. Treści obecnego przearoże- 
nia nie ogroszono. Chodzi o ewentualne tereny 
wojny na wybrzeżu rosyjskiem.

Niepotrzebne alarmy.
Podworoczyska. (Te l. w ł )  Przybysze z 

pogranicznych powiatów rosyjckich opowiadają, że 
panuje tam zupełny spokój. Nie odeywają się

żadne ruchy wojsk, niema też żadnego napręże­

nia wśród ludności.

Jedynym objawem niecodziennym jest za­
trzymanie pod bronią żołnierzy linii, którzy 
ukończyli służbę, n. mo to w Pcdwołoczyskach 
panuje popłoch, mieszkańcy spakowani czekają 
wysoce zdenerwowani wiadomości o wypadkach.

Hrubieszów. (Te l. wł. - pocztą do granicy). 
Wiadomości o inobilizacyi są nieprawdziwe. Nie 
przeprowadzono jej dotąd nawet choćby częścio­
wo. Wobec wieści o wojnie ludność zachowuje 
się i. rezerwą i apatycznie.

Niezawisła Albania,
Wiedeń. (Te l. wł.) „FremtJenblatt8 donosi 

z Petersburga, że komitet albański, na czele 
któr.*go sioi Ismael Kemil-bej, uwiadomił — jak 
słychać —  rząd rosyjski o prokl macyi niezawi­
słości A'bunii, prosząc o życzliwe pooaree. Rząd 
rosyjski miał podobno odpowiedzieć, że przyj­
m ie  tę notyf kacy \ do wiadomości.

Rzym. (TBK ). Do Ag. Stefaniego donoszę 
z Valony: Po ogłoszeniu niezawisłości Albanii,
przystąpiło zgromadzenie albańskich delegatów 
do ukonstytuowania tymczasov/ego rządu. P r e ­
z y d e n t e m  w y b r a n o  M a h o m e t a n i n a  
I s m a e l  a K e m a l a  be j a .  Na konaku rzędo­
wym i publicznych urzędach, wywieszono flagi 
albańskie.

Rokowań'a pokojowe.
Sofia. (Te l. w .) W miarodajnych kołach 

zapewniają, że sprawa rokowań pokojowych 
wzięła korzystny obiót. Spodziewają się już 
dziś po południu bliższych szczegółów o poszcze­
gólnych fazach rokowań. O zerwaniu rokowań 
niema mowy. Jeżeli pertraktacye pójdą tak w 
dalszym ciągu, to już w poniedziałek zostaną 
prawdopodobnie ukończone i nastąpi zawiesze­
nie broni.

'W  zagrożonej stolicy.
Paryż. (TBK ). Do #Echo de Paris“ donos' 

koresponcent z Konstantynopola przez Konstan- 
zę: Do Ulu Kiszla, ostatniej stacyi kolei anatol-

skiej, przybyło 60.000 Arabów, którzy b ędą
pociągami wojskowymi pc dwa ao trzech tysięcy 
żołnierzy przewiezieni do Konstantynopola.

Konstantynopol. (TB K ). Rada ministrów 
trwała wczoraj do 11 w nocy. Minister spraw  
zagranicznych oświadczył, że rokowania po­
kojowe są na dobrej arodze i dziś będą dalej 
prowadzone. Minister sądzi, że do 2 dni pokój 
bedzie zawarty.

Okrucieństwa Gtekow 
w Salonikach.

Wiedeń (Te l. w ł.) Korespondent „Zen " w 
Salonikrch donos? o strasznych gwałtach i O- 
krucieństwach, jakich dopuszczaj ą się Grecy 
w tem mieście, szczególnie na ludności ży­
dowskiej. Rabunki i plądrowania powtarzają się 
codziennie. Flag? obcych narodów nie są respe­
ktowane. Korespondent oblicza liczbę zgwał­
conych kobiet i dziewcząt na 250, zabitych 
przez żołnierzy na 200, a ranych na koło 
1B0.

Tajfun.
17 tysięcy trupów!

Waszyngton. (T B K .) Gubernator Filipin 
donosi, że tajfun zniszczył 25 b. m. dwi* miej­
scowości. Gubernator wysłał okręty na pomoc. 
Liczby ofiar urzędowa depesza nie wymienia. 
Według innych doniesień 15 do 17 tysięcy 
ludzi ma być zabitych lub rannych.

Z  giełdy.
Wiedeń. (Te l. w ł.) Zakaz wywozu koni 

podziałał niekorzystni^ na giełdę przedpołudnio­
wą. Ujemny wpływ wywarła także okoliczność, 
że wiele wiadomości o polepszeniu się sytuacyi 
międzynarodowej później zanulowano. Mimoto 
obroty były spokojne. Kursy nieco spadły

Giełda poranna.
Wiedeń, dnia 30 liśtopada 1i9T2. —- 

grdz. 10 m. 30.
Marki 118 26, Ranta majów 83*01, Renta koron, 

węta 83*15, Akcye austr. zaki. kred- 5055*50, Akcyii węg, 
z a l i  kred 776*00. Akcye Angloban ku 3 1 3*— . 4kcye Union 
banku 5G1 50, Akcye Ba;,kverelnu 4931— . Akcye Lander 
banku 48000, Akcye kolei państwowej 667*00, Lombardy 
100 00 Ascye Fabryki bioni — , ,kcye .ytonlowę —, 
Akcye Alpiny 955*50, Akcye Rlma Muranyl 6 ’ 8*00, Akcye 
Prark. Tow. żel. 326 *00, L^sy tureckie 209*50, Ruble 
54'25,. 4°/u listy zast Banku hlpot. 00*00, 4*/zo/a listy zast. 

Banku’ hipot 00*00, 4<>/o galic. poż. kra|. z r. 1393 0000,
4°/o listy zast. Banku kraj. — *— , 56 1, listy Tow, k: edyt. 
ziem. — *— , 4'/z°/o Gal. Bank. kredyt, ziem. 00—00 Akcye 
Skoda 73 *00.

Usposobienie: słabsza.

P o  zrm knfccfu numsru. 
Konflikt austro-serbski,

Berlin. (Tel. wł.). „Vossische Ztg." donosi 
z Belgradu, że rzed serbski zamierza powo­
łać do kraju tych żołnierzy, którzy znajduj? 
się w  Starej Serbit.

Kraj jest bcwiem zupełnie prawie ogo  
łocony z wojska. W miejsce odwołanego woj. 
ska wyszle się no teren wojny żołnierzy trzecie­
go powołania.

wyKonuje Zahlład dent.-techn <

Józefa RAPPAP JRTfl
Lwów, SyKstusKa 19 

w e d łu g  na jnow szej metody. 3737

nie p ozosta łe  Jej n r w n i « a n r v  ó l i i h t i p  sz la frok i, fartuszk i, Kalki, 
n i' .n-.e£o, ja k  W j  p r d W y  M U D D C ,  ,iU zk ii t 0 , c ,o c h y  rękawi­
czki, żaboty, kołnierzyki, dz cinr*. garderobę , p iem /szorzędpę b ie liznę, zakupić 

specyalnej Q  B I S B M B B R f i  ■y? °  L  * r o w i e , _ u I .  J a g i e l l e  A -

się na to
^firm y0! ! ^  D l  E I S E H d E R U ,  t ta  U a , która liczy cer.y niebywale 
££niskie, a powołującym się na to ogłoszą.iia udziela jeszcze stosownego rabatu.

lażne dla Pan Z Paryża, 
s  z Lyonu, ||0 Rld- 

z Londynu ostatnie nowości na suknie, ko- flj)7|f|||| 
styumy i bluzki damskie —  już nadeszły ■ * iroisa Bmnotfi p o p O ia lfc l

Specyalność: czarne w e łn y  ? je ­
dw ab ie  z fab ryk  francuskich. 
Ceny ta b r v c z n e .    3S 44
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OBbAna bałkaBskie.
Prześladowania żydów w  Salonikach.
[ę )  Zdobywcy Salonik nie okazali się go- 

gaymi 3wych wielkich przodków i wątpić należy, 
czy znajdzie rię jakiś Homer, który s.ę podejmie 
opiewania ich „bohaterskich czynów" w mieście, 
zamieszkałem w przeważnej części przez spokoj­
nych i nie myślących wcale o oporze kupców i 
rzemieślników żydowskich.

Z dnia na dzień mnożą się wykroc^nia 
żołnierzy greckich nietylko przeciw życiu, ale i 
przeciw mieniu żydów salonickich. „Zwycięzca" 
przemienił się na włóczęgę przydrożnego i ra­
busia, K tóry  —  nie przebierając w środkach —  
napada na bożnice i kramiki, na starców i ko­
biety, aby wydostać parę marnych piastrów lub 
przejść w posiadanie srebrnego pierścienia.

Dziennik salonicki „Indćpendant" notuje co­
dziennie niezliczone szeregi nazwisk biednych 
ofiar rabunków i gwałtów. „Nasza redakeya - - 
pisze ten organ —  nie opróżnia się przez cały 
dzień. Coraz to inna przybywa płacząca kobieta 
lub starzec ze łzami w oczach, aby nam zdać 
sprawę z nowego nieszczęścia. Z masy oburza­
jących wypadków możemy przedstawić tylko nie­
liczne. Książka cała nie starczyłaby, aby wszyst­
ko opowiedzieć".

Zdarzyło się, że w prochowni salonickiej 
nastąpiła ekspiozya. Kilkunastu żołnierzy greckich 
wpadło z powodu tego do mieszkania dwóch 
żydów, rzekomo, aby przeprowadzić rewizyę. Nie 
znalazłszy jednak nic podejrzanego, zażądali od 
żydów... nagrody za swe trudy; gdy zaś napa­
dnięci w ten sposób stawiali opór, przeszukali 
im żołnierze kieszenie i zabrali jednemu 250, 
drugiemu 120 piastrów. Dziecko pewnego Kra­
marza obili Grecy w niemiłosierny sposób za to, 
że krzyczało, gdy napastnicy pod nieobecność 
rodziców zabrali z mieszkania kilka funtów tu­
reckich. Niema dnia, aby najbiedniejszym mie­
szkańcom nie zabierano ich skromnych oszczę­
dności.

A król grecki, słysząc o tych hulankach 
ęwych żołnierzy wyraził wobec jednej deputecyi 
ówe ubolewanie z powodu ...„nieszczęśliwych 
wypadków w Salonikach".

Co opowiadają dezerterzy?

(p ) W Tu.nu-Magurele w Rumunii, zjawił 
się dezerter bułgarski, który walczył pod Adrya- 
nopolem. Przedstawiał obraz najstraszniejszej 
nędzy, głodny i niewyspany. Uderzało w nim 
głównie wejrzenie pełne panicznego strachu, 
trwały ślad przeżytych strasznych chwil. Opo­
wiadał co następuje :

„Doskonale zdaję sobie sprawę z tego co 
uczyniłem" opuszczając mych towarzyszy na po­
lu walki pod Adryanopolem. Ale siła która cią­
gnęła mnie do ucieczki, mocniejszą była nad 
wolę i sumienie. Huk dział, groza ataku na ba­
gnety, tysiące trupów po których deptaliśmy, 
żółte twarze chorych na cholerę —  to wszystko 
doprowadzało mię do szału. Wreszcie uciekłem.

Położenie wojsk bułgurskich pod Adryano- 
polem jest naogół złe. Turkom udało się doko­
nać kilka zwycięskich ataków, które wśród nas 
wywołsły popłoch. Brak amunicyi i środków ży­
wności daje się coraz bardziej odczuć. Żołnie­
rze nie mają nic całymi dniami w ustach i mrą 
z głodu i wyczerpania. Ale te straty i ruira ar­
mii osłonięta jest najściślejszą tajemnicą ze 
strony władz wojskowych. G d y b y  w S o f i i  
z n a n o  r z e c z y w i s t e  p o ł o ż e n i e ,  w y ­
b u c h ł a b y  n i e c h y b n i e  r e w o l u c y a !

Z sal! sąd&we>
Krzywoprzysięstwo.

Przed zwykłym trybunałem toczyła 3ię one- 
gaaj rozprawa przeciw dwom gospodarzom z 
Dunajowa, Jędrzejowi i Józefowi Włodkom, o- 
skarżonym o to, że dnia 28. marca 1911 r. 
złożyli w sądzie krajowym jako handlowym we 
Lwowie, fałszywe zaprzysiężone zeznanie.

Obwinieni, którzy pozostali na wolnej sto­
pie, zeznali mianowicie w charakterze strony pod 
przysięgą, że nie podpisywali wcale weksla, bę­
dącego w posiadaniu niejakiego Samuela Weissa, 
a opiewającego na 160 koron, a obwiniony Jó­
zef Włodek twierdził nadto, że nie umie się 
podpisać.

Dochodzenia jednak, a w szczególności ze­
znania świadków, których do rozprawy powołano 
—  wykazały, że obwinieni wspomniany weksel 
podpisali własnoręcznie i, że Józef Włodek pi­
sać umie, —  Obu oskarżonych sKazano po 6 ty­
godni ciężkiego więzienia, obostrzonego postem 
co 14 dni.

P>3 A - P T E J ,
Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho- 

uzą od Redakcyi.

Rzecznik S p r a w a c h
reklam icyi, nieszczęśliwych wypadków, renty, taryf itp. ze 

stosunku z koitją wymidych

3227 Dr. STANISŁAW MARESCH
urzęduje przy ul. Kraszewskiego 5 we Lwowie.

SSsMa '*¥. Jerzy Hstodyfiski
długoletni I. asystent c. k. kliniki ocznej Uniw. lwow. ordy' 

| nuje L n ó w , Rom  >nov ic^a 16, I. p.t od  3— 5 pop .
5235

Z M I A N A .  M l E S Z K A . ł l A .
S p ec ja lis ta  chorób skórnych i wenerycznych

Dr. WiSbeltn Łaufmfsin dermatolog, w
Berlinie, sekundaryusz oddz. chorob skórnych szpitala powsz. 
mieszka obecnie przy u l .  W a t o w e ;  1. 11. 3596

Sanatoryiru chorób wewnętrznych w zakładzie 
wodoleczniczym „r iis ie lk a *  ul. Ką- 

pielna 8. Telefon 932, we Lwowie, przyjmuje przez cały, 
rok chorych, z wyjątkiem chorób umys owych i zakaźnych. 
Środki lecznicze: zabiegi wodne, kąpiele mineralne, kąpiele 
gazowe, kąpiele parowe, kąpiele ze suchego, gorącego po­
wietrza, kąpiele elektryczne, świetlane, l:ąp ele powietrzne 
i słoneczne. Aparaty elektryczne do masażu wedle Zundera 
Vibratory elektryczne, elektryzowanie, musaźe ręczne. U- 
rządzenia do gimnastyki leczniczej. Aparaty do inhalacyi 
tlenowych. Kuchnia jarska i dyetetyczna. Stacya tramwaju 

elekti. Wysoki Zamek. 3642

Zakład dentystyczmr-techniczny 
=NADRYCF,nO  KALTE!Kfl=

L w ó w ,  C r o d e c R a  S O
wykonuje korony, mo itki, sztuczne zęby w kauczuku, zło­
cie, platynie i bez podnicDienia. Facyentów z prowincyi 

załatwia się w jednym dniu. 3653

1
(HOTEL do FRANCE)

w Krakowie, i u licy P ija rsk ie j.
W najlepszem położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi 
kolejowej i Rynku główn. P o ło ż e n ie  b a rd zo  spoko jn e. 
W każdym pciFOju telefon, automatyczny przyrząd do bu­
dzenia, ciepła i zimna woda, pokoje z wannami, aparta­
menty familijne, 3 windy elektryczne, restauracya, kawiar­
nia, czytelnia, fryzyer męski i darr.ski, autogaraż, automo, 
bil przy każdym pociągu. Ostntnl w yra z  K om fortu  I hy- 
g ien y. —  C en y  ba rd zo  przystępne. —  T e je fo n  1045 
3684 L f S l N S K L

wS ch Dr. S. bsciis
o tw o rzy ł kancetaryę 5720

we Lwowie, ul. Podlewskiego 3, I. p.

Saiicylskl Bank Ludoia 
dla rolnictwa I Handlu
we Lwowie, prry ul. SyKstusKiej 17

T e l. N r. 1677 i 1673

oprocentowuje wkładki na ksią?sczK: 
wkiadkowe po

£ s%
w rachunku bieżącym zaś pod najko­

rzystniejszymi warunkami. 3380

Dentysta dr. L ratzaer
Lwów, u” Kt.roia Ludwika 35. (Pasaż Felierów)
vyj.nuje zęby bez bolu przy pomocy specyalnego środka 
znieczulającego, nieszkodliwego. Wykonuje plomby, korony, 
mostki, zęby w kauczuku, złocie i bez podniebienia, 3895 

N r. te le f. 2169/V III.

D E N T Y S T K A  3896 
Dr. Francuzka aaff-SottifeldiM
ord . od  9— 1 i od  3— 6 L w ó w .  u l .  P a ń s l l a  3 .

Dr Brin
3898

Sekundar. ch orób  skórnych 1 w en e­
rycznych szpitala pow. o.aynuje od 
3—5 Lw ów , p lac Akadem icki 4.

C0L0SSEUM HERMANÓW
Ogromny sukces całego programu!

M oh am ed  O m ar Ben E rg i, trupa arabska. —  Les  C a- 
dets de C ascogn e, znakomity kwartet francuski. —  M r. 
L eo , ameryk. brzuchomowca. —  S a lge , wspaniałe pła­
skorzeźby. — T h e  3 Renards, nadzwyczajni akrobaci, —  
W  negliżu , opere.ka K. Zellera. —  B rothers Dalf, gim­
nastycy na poręczkach. —  E s iio , tanc»-K j -- Cam  i ,  &  
Esclave, oryent. akt muzyl r. —  Acre H iebe l, subretka 
tyrolska. —  Y ito g ra p h , — W niedziele i święta 2  przed­
stawienia, o godz. 4-ej i 8-ej. Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze p. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 3. 3899

7AKŁAD CENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

|M. J. R A P S A I
L w ó w ,  u l .  S y K s t u s h a  Ą ,

wykonuje sztuczne zęby w złocic, kauczuku i platynie’ 
Specja lność: 3918

m ostki i korony w  platyim  i porcelan ie  P iln e  ro b o ­
ty w ykonu je  siu w  jednym  dniu. U m iarkow an e ceny.

IN S T Y T U T  D E N T Y S T Y C Z N Y  3923

Dr. ZYGMUNTA STOBIECKIEGO
ul. Kopernika s H & i & t ó o t o t i s a i i s & L S

Adwokat Dr. ALFRED MEHRER
otworzył kancclaryę

Lwów, ul. Jagiellońska 1?a. 3948
ZAKŁAD ROENTGENOWSKI

Dr. N. Penzlaza czych i leczn iczych.

Lwów, Sykstuska 9. Tel. 886. 3049

Adwokat Dr. Aleksander Ferbst
5952 przeniów swoją kancelaiyę do domu przy 

u l .  K o p e r n i k a  1. 11. —  T e L e f o n  1 7 4 9 .

Obrońca Or. OPIIŁ TńSBEl
L w ó w ,  u l .  K r a s z e w s k i e g o  1. 1

399? (róg ul. Słowackiego).

SUKNA
na FraW . 

na J&n&lezy 
Kamizelki 

kelnraws

poleca ją

ii
59o4

Lwów, Plac rtalicKi lO —

Zaiaczek i Lankosz ■
Lwów, ul. Jagiellońska 20. Kraków, Ryrrek 47, A-B. 

Na prowlncyą próbki franco!

MFBLE STYLOWE w  drzewie i metalu. Nowe wzory KILIMÓW. 
Najnowsze MATERYE czysto wołniane na ubrania MĘSKIE I 

|  DAMSKiF.. wielki wybór SAMOYuA Ó  V mosięż. i niklów. .\ACZY- 
, . 9 N i l  A l 'J.7IINIOWE. CZAPKI. KOŻUSZKI ZAKOPIAŃSKIE. RĘKAWI-

nadesiano CE. KOSZE. TORBY MIASTOWE. RÓŻNE ARTYKUŁY SPOŻYWCZE
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Ekonomista.
Położenie « postulaty naszego 

przemysłu.
Referat dra Rogera Battaglii

fwygłoszony no Walnem 'Zgromadzeniu C. Z . G.
P . F. w Krakowie).

(Ciąg dalszy).
W dziedzinie n o w y c h  k r e a c y i  p r z e ­

m y s ł o w y c h  w tej chwili o intenzywniejszej 
akcyi nie może być mowy, ani też o wielkich 
inwestycyach w istniejących przedsiębiorstwach; 
ciągle jednak, nawet i w tych ciężkich czasach, 
musimy się przygotowywać do postępu, abyśmy 
nie stracili następnie okresu dobrej konjunktury, 
który musi niebawem nastać po obecnem prze­
sileniu. Tu należy przedewszystkiem wspomnieć 
o rozwoju przemysłu ż e l a z n e g o ,  który u nos 
w ostatnich kilku latach z małych początków rę­
kodzieła przeszedł do większych warsztatów, po­
tem do typu fabryk. ccraz bardziej się specyali- 
zujących, mianowicie do fabryk gotowych fabry­
katów, da1 ej przed kilku laty wydal pierwszy za­
kład produkcyi półfabrykatów, a obecnie musi 
tę ostatnią produkcyę znacznie rozszerzyć i dojść 
kiedyś do produkcyi surowego żelaza. Przemysł 
nasz żelazny w tym pochodzie zatrzymać się nie 
powinien i zatrzymać się nie da.

W staraniach o dalszy rozwój tej gałęzi 
bierzemy od dawna czynny udział i dajemy ini- 
cyatywę ogólną i detajliczną, oraz wszelaką inną 
pomoc. Dotyczące starania muszą nieustannie iść 
dalej, mimo trudności szybkiego zrealizowania 
projektu w obecnej dobie.

Przysłowie łacińskie powiada : „Inter arma 
silent Musae*. Wszelako mimo trudnej sytuacyi 
ogólnej, komisya dla reformy administracyi pro­
wadzi dalej studya nad sprawą reformy admini­
stracyi publicznej, politycznej i skarbowej, tak 
niesłychanie potrzebną dla całej ludności, refor­
my, która gdyby była dobrze przeprowadzona, 
mogłaby istotnie odegrać poważną rolę w dal­
szym rozwoju i postępie gospodarczym, kultu­
ralnym i społecznym. Niestety, trzeba stwierdzić, 
że cicha praca komisyi odbywa się zbyt biuro­
kratycznie, zbyt powoli i rychłych poważnych 
rezultatów nie obiecuje. Nie obiecuje także dla 
tego, że zabrano się tam do wypracowania pro­
jektu rekonstrukcyi całego gmachu, nie licząc się 
z tym faktem, że całe mnóstwo szczegółów mo- 
żnaby z ogromnym pożytkiem zreformować od 
ręki. oraz że dla reformy administracyi przede- 
wszystkiem trzeba zmienić d u c h a .  Dzisiejsza 
administracya publiczna nie może się kierować 
tym samym duchem, temi samemi zasadami, 
jakiemi rządziła się dawniej. Tempo życia coraz 
bardziej się przyspiesza, a coraz wię szy rozrost 
agend, coraz bardziej skomplikowany ich chara­
kter, wymaga, żeby do administracyi publicznej 
wprowadzać cc raz bardziej tego jedynego duc ia, 
ten jedyny element, który do tej po-y pokazał 
że potrafi nawet najżywsze tempo i największy 
rozrost czynności technicznie opanować; znaczy 
to, że potrzeba w całej administracyi wprowa­
dzić więcej d u c h a  k u p i e c k i e g o  i p r z e ­
m y s ł o w e g o .  (Oklaski). (D. n.).

WYJĄTKOWE SPOŁECZEŃSTWO.
(0  Podczas gdy ze wszystkich niemal państw, 

nie wyjmując Niemiec i Francyi, posiadających 
tak wysoko w sprawach gospodarczych i finan­
sowych wyszkoloną publiczność, nadchodzą wie­
ści o panice i runach na Kasy oszczędności i na 
kasy wkładkowe banków —  czytamy w najnow­

szym „ D z i e n n i k u  P o z n a ń s k i m * ,  cc na­
stępuje :

„D o  n a s z y c h  p o l s k i c h  s p ó ł e k  
w o D e c  g r o ź b y  w o j n y  w p ł y w a j ą  z n a ­
c z n e  k a p i t a ł y .  Pocieszający to objaw, lecz 
nie dziwny. G r o ź b a  w o j n y  p i e n i ą d z e  
n a p ę d z a .  Publiczność polska wie dobrze, że 
nasze banki ludowe przez wojnę wogóle nie mo­
gą być dotknięte, ponieważ pewność ich opiera 
się na kilkudziesięciu milionach kapitału własne­
go i przedewszystkiem na nieograniczonej odpo­
wiedzialności kilkudziesięciu tysięcy członków 
wszelkich stanów, przeważnie jednak zamożnych 
obywateli wiejskich.

„Cieszy nas więc, że i obecna groźba woj­
ny sprowadza naszym bankom ludowym n i e- 
j e d n e g o  n o w e g o  d e p o n e n t a ” .

Wiadomość ta brzmi —  wobec dzisiejszego 
zaniepokojenia wojennego i tylu jaskrawych obja­
wów niedorzecznej paniki finansowej nietylko 
wśród naszej publiczności —  tak dziwnie, że 
czyta się ją z niedowierzaniem. Jeżeli jednakże 
po*ega na prawdzie, w tak!m razie uchylić trzeba 
czoła przed tą roztropnością i dojrzałością poli­
tyczno-gospodarczą wielkopolskiej publiczności i 
wskazać na nią jako na przykład g o d n y  n a ­
ś l a d o w a n i a .

nowszy wykaz statusu B a n k u  a u s t r o  - w ę ­
g i e r s k i  e g o. Podczas gdy w listopadzie r. z. 
jego portfel wekslowy zmniejszył się o 200 mi­
lionów K, wynosi redukeya w listopadzie r. b. 
tylko 126 mil. K, —  zaś lombard żadnego 
nie wykazuje zmniejszenia. Wobec tego też obieg 
banknotów Banku austro-węgierskioga jest dziś 
o 142 mil. K wyższy, niż w tym sarnym czasie 
roku zeszłego. W ostatnich zaś 2 tygodniach stra­
cił bank ten 17 mil. K złota, które odpłynęły za 
granicę, specyalnie do Niemiec i to głównie ce- 

j  lem wzmocnienia zapasu dewiz, potrzebnych dla 
I rynku wiedeńskiego. Wobec takiej sytuacyi —  
jeśli rychło już nie nastąpi pewne uspokojenie 

| w dziedzinie p o l i t y c z n e j ,  zmniejszeń a się 
i obecnej drożyzny pieniądza na razie absolutnie 
j spodziewać się nie można.

Z rynku pieniężnego.
Na giełdzie wiedeńskiej i na innych gieł­

dach dzień wczorajszy był znów dniem niemałej 
depresyi. Wiara w pokojowe zapewnienia rządów 
i dyplomacyi zachwiała się znowu wobec podró­
ży generała Hoetzendorfa ao Bukaresztu i wobec 
nowych wieści o zbrojeniu się Rosyi. To też 
rozmaite papiery znów znacznie ucierpiały.

Także w sytuacyi na rynku pieniężnym 
dzień wczorajszy najmniejszej nie przyniósł ulgi, 
przeciwnie dalsze naprężenie. Tydzień ubiegły 
minął wprawdzie bez podwyższenia stopy dy 
skontowej banków państwowych, lecz sytuacya 
tych banków jest w dalszym ciągu bardzo trud­
na. Co się tyczy Banku a n g i e l s k i e g o ,  któ­
rego stopa dyskontowa jest niema! miarodajna 
dla wysokości raty Banku Rzeszy niemieckiej, 
to jego zapasy złota wzrosły wprawdzie w ub. 
tygodniu o 321.000 funtów, a jego rezerwy o 
236.000 funtów, wskutek czego na razie nie był 
zmuszony do podniesienia swej rąty, lecz ewen­
tualność taka wciąż jeszcze wisi niejako w po­
wietrzu. Decyzya Banku w tym kierunku będzie 
zależna od ukształtowanie się stosunków na ryn­
ku pieniężnym w Stanach Zjednoczonych, tam 
zaś zanosi się obecnie na nowe przesilenie.

Po pewnej obfitości płynnej gotówki, jaka 
i tam panowała jeszcze latem rb., nastąpił teraz 
wielki jej brak, co znów jest w znacznej części 
następstwem Drzesilen;a europejskiego, które spo­
wodowało ogromny odpływ znajdujących się po 
tej stronie oceanu akcyi oraz innych papierów 
amerykańskich. Niemńiej obecna konjunktura w 
Stanach Zjednoczonych wytwarza wielkie zapo' 
trzebowanie gotówki. To też prywatna stopa pro­
centowa wzrosła t?m w ostatnich dniach na 11 
i więcej procent —  a wobec tego silny odpływ 
gotówki z Europy, zwłaszcza zaś z Anglii w tę 
stronę, jest więcej niż prawdopodobny. Gdy zaś 
z tego powodu Bank angielski zmuszony będzie 
podnieść swoją ratę, Bank Rzeszy niemieckiej 
natychmiast pójdzie za jego przykładem. W ko­
rzystniejszej sytuacyi znajduje się Bank francu­
ski. Stracił on wprawdzie w ostatnich dniach o- 
koło 2 i pół mil. fr. złota, a jego portfel wekslo­
wy wzrósł o 150 mil. fr., lecz równocześnie pod­
niosły się i wkładki o blisko 140 mil. koron. 
Obieg banknotów tego instytutu, dochodzący o- 
bfcenie do 5466 mil, nie dosięga przytem jeszcze 
ustawowej granicy maksymalnej (5.300 mil, fr.), 
wskutek czego Bank dysponuje .eszcze rezerwą 
banknotów w wysokości 334 mil, kor.

Większa napięcie wykazuje natomiast naj-

Sprawy komunikacyjne.
Reforma ruchu pociągów towarowych.

Austryackie ministerstwo kolejowe wypracowało 
juz w roku zeszłyrr. projekt reformy całego roz­
kładu jazdy pociągów towarowych, który w miej­
sce dotychczasowego ruchu e t a p o w e g o ,  od 
jednej granicy dyrekcyjnej do drugiej, zaprowa­
dza tak zw. ruch odległościowy, i to w ten sposób 
że stosownie do wyników statystyki transporto­
wej, ustanawia dla poszczególnych relacyi ruchu 
osobne pociągi przechodnie. Pociągi te składać 
się mają wyłącznie z wagonów, odbywających tę 
samą drogę, to znaczy wychodzących z jeanej i 
tej samej stacyi wysyłkowej a przeznaczonych 
również do tej samej stacyi odbiorczej. W ten 
sposób oszczędzi się dużo czasu przez znaczne 
skrócenie postojów takich pociągów na graiy- 
cznych stacyach poszczególnych dyrekcyi, a os­
iej przez to, że odpadnie przy nich żmudne ran-? 
żerowanie wagonów w drodze. Na tej podstawie 

• urządzono już w miesiącach lipcu i sierpniu to­
warowy ruch konkurencyjny na linii kolei aru- 
lańskiej, a wyniki tej próby były bardzo dobre. 
Wskutek tego wstawiono już do rozkładu jazdy 
z dnia 1 października br. cały szereg takich 
przechodnich pociągów towarowych, w rozkładzie 
jazdy zaś, który wejdzie w życie z dniem 1 ma­
ja rp. przewidziano na wszystkich liniach kolei, 
państwowych 78 tego rodzaju pociągów. Osią­
gnięte przez to skrócenia czasu jazdy i przewo­
zu towarów są w wielu wypadkach bardzo zna­
czne. I tak, podczas gdy zwykłe pociągi towa­
rowe, gdy stę wliczy do czasu ich jazdy także 
postoje na stacyach celem ranżerowania i do­
dawania nowych wagonów przebiegają na godzi­
nę przeciętnie tylko 7 do 9 kilometrów, osiągną 
nowe pociągi przecnodnie szybkość 14 i więcej 
kilometrów godzinowych. Słusznie więc nowe te 
pociągi nazwaćby można pospiesznymi towaro­
wymi. Zaprowadzenie ich na wszystkich liniach 
przyśpieszy nie tylko transport towarów, ale 
nadto umożliwi szybszą wymianę wagonów, a tern 
samem zmniejszy stały niemal na kolejach au- 
stryackich brak wagonów.

Z przemysłu.
Rafine-ye Vacuum 031 Company —  znów 

w ruchu. Wczoraj już donieśliśmy w telegramie 
„Gazety porannej* o zawarciu ugoay między 
rządem austryackim a „Vacuum Oil Company*. 
Obecnie donoszą, że po podpisaniu ugody przez 
reprezentantów tego Towarzystwa oraz po za­
twierdzeniu jej przez miarodajne sfery rządowe, 
niemniej po zarządzonem już cofnięciu sądowych 
skarg „Vacuum Oil Company* przeciwko rządo­
wi, praca w jego rafineryach rozpocznie się na 
nowo w całej pełni już w najbliższych dniach.

Brukselska konweneya cukrowa. Stała 
komisya brukselskiej konwencyi cukrowej zbierze 
się na posiedzenie dnia 3. go grudnia. Porządek 
dzienny tego posiedzenia nie obeimuje żadnego

* 1  GWIAZDKĘ* '£ ‘£ 11 9. ItaMMiM i fc R
proj. przez art. mai. R yb k ow śk iego , R ozw ad ow sk iego  i W ir.te row sk iego , 
„D w o r  i chata", jS iO p k i p o lsk ie ". — Do nabycia w każdym skle­
pie. G łodny skład: Lwów, pasaż Mikolascha. —  O lb rzym i w yb ór 
-  kalenda-zem na rok 1913 50 ha lerzy .

która wydala własnym nakładem v / y c i n a n l l i )  
y o b r a z k i  do sklejania, la le c z K i  do ubierania

a mianowicie: „Wojsko polskie", , 
od 4 halerzy sz*'ika 
rabat. — P u d e łk okart pUnyeli

.Ubiory ludu polskiego", 
— OJ sprzedającym znaczny 
p a p i e r u  l i s t o w e g o  

3a93cabiernla
’,920 Dezvtiervusza SzolcauL 3t* 5M  i POLECA SIĘ ŁASKAWYM W7GL

(d a  dawrc?" 
lokaju)

. .  .  -  - ,  ,    SIĘ ŁASKAWYM WTPLĘDOM SZA-
urzenteslona zos:ała i  ul. 3-ao Naja rtis ul. Kościuszki —  nu n o w n e j  p.t. p u b l i c z n o ś c i ,  t e l e f o n  t



Nr. 1018. „Gazetą Wieczorna* z dnia 50. listopada 1912. Str. 0

punktu, dotyczącego wystąpienia z konwencyi 
Anglii i Wioch ani rzekomych nowych pretensyi 
Rosyi co do rozszerzenia jej kontyngentu wywo­
zowego. Widocznie więc rząd rosyjski cofnął no­
we swoje żądania.

Klęska rolnicza.
Z  Krakowa donoszą nam:
Pełny komitet kiak. T  o w. r o l n i c z e g o  

uchwalił wczoraj szereg postulatów mających na 
celu złagodzenie klęski rolniczej i upoważnił swe­
go delegata p. Stanisława Konopkę do przedło­
żenia łych postulatów komitetowi ratunkowemu, 
zawiązanemu przez namiestnika. Postulaty doma­
gają się o t w a r c i a  k r e d y t u  d l a  d o t k n i ę ­
t y c h  k l ę s k ą  r o l n i k ó w ,  przedsięwzięcie 
wczesną wiosną robót publicznych około napra­
wy Komunikacyi, t. j. dróg II. klasy i około o- 
suszania gruntów; dalej przyznania przynajmniej 
3000 wagonów grysu, soli i otrąb, oraz odpisa­
nia podatku gruntowego i domowo-klasowego. 
Akcya ratunkowa idzie w dwóch kierunkach: za 
pośrednictwem komitetu utworzonego przez na­
miestnika, oraz komitetów przy starostwach, tu­
dzież drogą s a m o p o m o c y  za pośrednictwem 
obu krajowych Towarzystw rolniczych.

Wskazówki eksportowe
Eksport no Albanii. Galicyjski Instytut eks­

portowy komunikuje: Jeżeli obraz stosunków han­
dlowych we wszystkich innych krajach bałkań­
skich przybrał w świetle toczącej się wojny kon­
tury niejasne i niewyraźne, zlewające się w je­
dną falę depresyi i stagnacyi, to niezupełnie to 
samo można powiedzieć o Albanii.

Niespokojny, awanturniczy duch Albańczyków, 
charakteryzujący ich w życiu prywatnem i poli 
tycznem, wywarł również swój wpływ na stosun­
ki handlowe, a handel na długo przed rozpoczę­
ciem wojny zaakomudoweł się do twardego i 
niewdzięcznego podłoża, jakiem Albania od da­
wna bvła. Dlatego tam wojna rie przyniosła ża­
dnej istotnej zmiany, bo handel w Albanii, za­
hartowany w uciążliwych warunkach, okazał się 
odporniejszym na przesilenia, które gdzieindziej 
znalazły wyraz w zupełnem sparaliżowaniu r j-  
chu handlowego i stagnacyi rynków. '

Ujemnym momentem jest dla Albanii u- 
trudnienie i przerwanie komunikacyi wewnątrz, 
a wskutek tego brak połączenia najważniejszych 
środowisk handlowych z resztą kraju, a następ­
nie odcięcie na zewnątrz, spowodowane utrud­
nieniem w komunikacyi żeglugowej.

Ponieważ flota grecka zaangażowana jest 
w konflikcie, przeto utknął d jw óz mąki, którą 
Albania importowała z Rumunii i Bulgaryi. W y­
ł a n i a  s i ę  tu k o r z y s t n a  o k a z y a d l a  
e k s p o r t u  m ą k i  z A u s t r  o-W ę g i e r, gdyż 
konkurencya młynów bułgarskich i rumuńskich 
ma związane ręce, a zapotrzebowanie na ten 
artykuł wzrasta tak, że f a b r y k a t  z A u s t r y i  
i n i m o  w y ż s z y c h  c e n  m ó g ł b y  z n a l e ź ć  
z b y t .  Takie same korzystne widoki m a e k s ­
p o r t  n a f t y ,  którą Albania aż do wojny tu- 
recko-włoskiej importowała z W 1 o c h, a na­
stępnie z R o s y i ,  z przeładowaniem w Pireus.

Dostawy dla Bułgaryl. Galicyjski Instytut 
eksportowy we -Lwowie donosi: Zdarzyło się 
kilkakrotnie w ostatnicn czasach, że austryackie 
firmy odnosiły się do austryacko-węgierskich 
konsulatów w Bułgaryi z prośbą o wniesienie do 
rządu bułgarskiego ofert na dostawę różnych 
artykułów dla tamtejszej armii.

Sposób ten wnoszenia ofert nie prowadzi 
do celu. Oferty takie należy przesyłać zastępcy, 
obeznanemu z lokalnymi stosunkami z konku- 
rencyą, znającemu ęjokładnie teren, ceny, jakie 
możnaby uzyskać itp. i fachowcowi, któryby u­

dzielił w ewentualnym razie objaśnień o ofero 
wanym artykule.

To jest jedyna droga, która przy dostawach 
tego rodzaju prowadzi przy korzystnych warun­
kach do korzystnego wyniku; interesenci muszą 
ją wcześniej czy później obrać, jeżeli chcą li­
czyć na skutek.

Inna rzecz, że nie wszyscy agenci i zastęp­
cy handlowi mają dostęp do bułgarskiego mini­
sterstwa w ojny; galicyjski Instytut posiada adre­
sy firm, które dostęp ten mają i na żądanie 
może je interesentom podać.

Lisytacye i dostawy.
Sprzedaż starych m ateryałów . „Gazeta 

Lwowska" z dnia 1 grudnia br. ogłosi sprzedaż 
rozmaitych starych materyałów, nagromadzonych 
w magazynie materyałowym w Stanisławowie. 
Termin do wnoszenia ofert upływa z dniem 15 
grudnia b. r. godzina 12 w południe. Bliższych 
wiadomości można zasięgnąć w oddziale dle słu­
żby warsztatowej i mechanicznej (oddział IV) 
w Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie.

Przetarg niepodjętych towarów. Dnia 5 
grudnia br. o godzinie 9 odbędzie się w maga­
zynach towarowych na stacyi Lwów-Podzamrzt 
publiczny przetarg niepodjętych towarów, miano­
wicie : syrop kartoflany, wino, maszyny rolnicze, 
kierat, gips, ocet, śledzie, cykorya, mydło, płótno, 
nici lniane, o ile te towary w międzyczasie nie 
zostaną podjęte.

Dnia 6 grudnia br o godzinie 9 odbędzie 
się w magazynach towarowych na stacyi w Ja­
rosławiu publiczny przetarg niepodjętych towa­
rów, a to : cukierki, czekolada, wódka, he.bata, 
naczynia żelazne, maszyny do szycia, olej do ma­
szyn, sieczkarnia, sukno itp. o ile te towary w 
międzyczasie nie zostaną pocijęte.

Budowa dworca kolejowego w Żywcu. 
Dyrekcya kolejowa w Krakowie przyjęła ofertę 
firmy Fusspangera na roboty przedwstępne, ce­
lem rozszerzenia budynku stacyjnego w Żywcu. 
Roboty odnośne już rozpoczęło.

Podwyższenie premii od ubezpieczeń 
wojennych. Z Londynu telegrafują • Premie od 
ubezpieczeń wojennych i to na wynadek wybuchu 
wojny między mocarstwami w najbliższych sześciu 
miesiącach podniesiono tu z 10 na 15 procent. 
kV ostatnich dniach zawarto tam znaczne ubez­
pieczenia na rcchurek G a 1 i c y i —  mianowicie 
co do transportów d r z e w a .

Kłopoty węgierskie z lejarnią armat.
Aby zysk z dostawy armat dla armii aust.ro 
węgierskiej nie przypadał wyłącznie w udzia! 
fabryce aust yackiej, a nadto, aby i pod tym 
względem uniezależnić się od Austryi, zamierzają 
Węgrzy, jak wiadomo, założyć własną fabrykę 
dział. Na własną jednak rękę byłoby to dla nich 
zadrnie zbyt kosztowne — i wobec tego pragną 
dopuśc;ć do spółki jedno z wielkich jioza wę­
gierskich przedsiębiorstw tego rodzaju. Pewn’ 
wpływowe koła węgierskie oświadczyły się też 
już za iopuszczeniem do spółki takiej angiel­
skiej firmy Vickers, która nawet już nadesłała 
dotyczącą ofertę. Przeciwko temu jednakże prze­
mawiają względy polityczne, ściślej zaś biorą: 
sprzeciwia się temu wzgląd na —  północnego 
sprzymierzeńca, na państwo niemieckie. Owa fir­
ma angielska uzyskałaby bowiem przez to do­
stęp ao —  rozmaitych tajemnic wojskowych au- 
stryockich i niemieckich, dotyczących materyału 
i konstrukcyi dział, a to znów mogłoby zaważyć 
na szali w razie —  zatargu Niemiec z Anglią, 
tak somo zaś w razie starcia wojennego ausirya- 
cko-włoskiego, firma Vickers bowiem dostarcza 
także armat Włochom.

Z tego też powodu inne koła węgie-skie 
sprzeciwiają się dopuszczeniu tej firmy do tego 
rodzaju przedsiębiorstwa na Węgrzech i w jej

miejsce proponują K r u p p a  albo S k o d ę .  Tak 
więc wzgląd na Niemcy krępuje biedną monąi- 
chię austro-węgierską na każdym kroku a real­
nych korzyści dotychczas dał jej bardzo mało.

Syndykat rtlniciuy w K ra iow ie . Wczoraj 
odbyło się tam zgrom, członków syndykatu rol­
niczego pod przewodnictwem prezesa Henryka 
Dolańshiego. Przedłożono sprawozdanie dyrekcyi, 
nad kiórem rozwinęła się dyskusya. Na porządku 
dziennym jest także zmiana statutu, polegająca 
na poddaniu syndykatu pod patronat Wydziału 
krajowego, oraz nadaniu mu charakteru Związku 
rewizyjnego spółek rolniczych.

ho*.’wbj zewnętrznego hancfiu Angin. 
Miesiąc październik przyniósł Anglii wprost re­
kordowe cyfry w handlu zewnętrznym. Otóż 
import do Anglii dosięgną! w tym miesiącu 
wartości 71 mil. funtów szterlingów, o 4 miliony 
większa od najwyższej dotychczasowej cyfry 
miesięcznej, wartość eksportu wynosiła w tym 
miesiącu ^8"3 mil. funtów, o 4'78 mil. funtów 
więcej, niż kiedykolwiek w jednym miesiącu.

Brak węgla w  Rssyi. W Rosyi panuje o- 
becnie tak w elki brak węglu, że wiele fabryk 
albo zupełnie zawiesiło pracę i produkcyę, albc 
też znacznie ją ograniczyło. W Moskwie zanosi 
się nawet r.a to, że z powodu braku węgla na­
stąpi tam przerwa w ruchu tramwijów miejskich 
i w funkeyonowaniu centrali elektrvcznej. Pewnef 
algi spodziewać się może przemysł rosyjski do«- 
ciero po nat.ej >c:u owych 50 mil. pudów węgla, 
zamówionych przez rząd dla kolei rosyjskich. 
Rząd na razie zakazał wywozu węgla do Turcyi 
i dc Włoch.

Sprawozdani® z targu zbożowego Związ­
ku rolników dla zbytu produktów stow. zar. 
z ogr. por. we Lwowie ul. Akademicka 12.

2a czas od 24 do 30 listopada 1912.

Notowania żyta i owsa przy bardzo silnym 
pokupie poszły znacznie w górę, —  na pszenicę 
zbyt minimalny przy tendencyi zniżkowej.

Ostatnie transakeye Związku paritas Lwów.
Pszenica „ 20-20 21’—
Żyto » 19—  19-50
Owies „  1950 20 50
Jęczmień pastewny » — "—  — ’—
Jęczmień browarny „ 19’—  20 —
Siano nowe „ 7*—  7’50
Rzepak „ — ’—  — ’—
Słoma mierzwiasta „ 4’50 4’60
Słoma okłotowa „ 5‘—  5'40
Koniczyna biała „ — ’—  — ’—
Kartofle jadalne „ — *—  — ’—
Kartofle gorzelniane „ — ‘—  — ’—

Wszystko za 100 kg. netio.

t a F i l ł i a 1 m iB jsklgj c e n fr i ia s j i?a
lwowski terg na bydło z 27 listopafa 1912.

Ą) Ma dz:sieis*y targ spąlżono: Wetów 64 sztuk 
buhai 17, kr^w ??, —  razem bydła grubego 153 sztuk,
jaiow. 12 , cieląt o 8, owiec (kóz) — , nierogacizny gul, 
164, 00. :o zem  7o7 sztuk.

B ) Płacono za jeden cetnar metryczny żywej wegi
f. j. za 100 kigr.: wolu z paszy od 92 da 108 lo?.,
wolu chudego od 00 do 00, buhaja od 80 do ” 00,
krowy rzeźnej od 56 do 30 iior., jałownika od 60 do 106 
Uor., cielęcia od 8t) do 110 ker., nierogacizny galic. od 
92 do 114, węg. 0'J koron.

C) Płacono za sztukę: wołu z paszy od 394 do 
700, wolu chudego od ' '0  do 000, buhaja od 280 
do 680 kor., krowy rzeźnej od 188 do 443 kor., jałowni­
ka od 7S do 3 55 kor., cłelęoia od 28 do 64 kor., niero­
gacizny galic. od 61 de 170.

MswSuł Sr. lizsf Jarłeii
mieszka obecnie ■;027

p r z y  -u l. S y K s t u s K i a j  1. 1 6 ,  XX. p .

O B R O Ń C A

Dr. Józef Loewenherz
Lwów, ul. Akademicka 10. Mi2

E L B G ^ A 3 M C I Ł I E 3  I  T R W A Ł E

OBUWIE DAMSKIE i MĘSKIE . .
„pryg. Goodyeas -Welt“ 99 LU X O R ”

4028
Ser?a L Ho.. 11*50 — Ser?a El. Kor. — Stesra n . Hor. 15*80 — Scrya KU. naM r^n ie isse  Hor. t r

Wielbi wybór trzewiKów dla dzieci. —  Naprawą na specyalnydi maszynach amtryKańi&ich. 4

w M i ilpm  M m  i MimuUL KA2NI2R2fiV$KA 4 (i wyli ii Kii LaSwiia).
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Zamiast poszczególnych doniesień, dzielimy się nn tej 
drodze ze wszystkimi członkami naszego Towarzystwa i 
przyjaciółmi bolesną wiadomością o śmierci nieodżałowa­
nego współpracownika naszego.

EMIL GRAUER
p K cn ftsłm lcc , ifrekt& r ©$&datss splrgfusoweso za m ern  ferenfi^wejo w Wseinfss, kieru­
jąc! CZłfcngR SUft! laadslpftzsj Tm. RM. feBF2eiSlVslBS Sp£F!ffca$di0gfeu W WEedttiSS, C. k. puru- 

cznlk w r. Ii-go pułku tsragBgs&n
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł wczoraj w Pradze.

Mimo ciężkich cierpień pozostał nieodżałowany DyreKtor na swem stanowisku do ostatniej 
niemal chwili 1 siu2/ł niezmorcowanie zaufanym mu interesom.

N’azapomnimy nigdy niespożytych zasług Zmarłego dla 'naszego przemysłu i w wdzięcznem 
wspomnieniu i sercach zachowamy pamięć o doświadczonym i niepospolitym pracowniKu.

Wiedeń, 29. listopada 1912.

M a i mmli pilnego i rilefiiiiii w Mis.

Zamiast poszczególnych zawiadomień, donosimy z przykrością, że 
współzałożyciel i kierujący członek Rady nadzorczej naszego Towa­
rzystwa

EMIL GRAUER
przemysłowiec i dyrektor oddziału spirytusowego Zakładu

kredytowego w  Wiedniu
\

po dłuższych cierpieniach przeniósł się wczoraj do wieczności. Obrzęd 
żałobny pochowania zwłok odbędzie się 2 grudnia o g. 6 wiecz. w Opa­

wie (Troppau).

Pamięć kochanego Kolegi, który położył niespożyte zasługi dla 
rozwoju naszego przedsiębiorstwa, zachowamy we wdzięcznem wspo­
mnieniu i sercach.

Bida Mmii Taw. H!:s. praplsi m m i iWiedeń, 29 listopada 1912.

Orantofon Enieta;
‘ < lram of on a n io łk o w y  jest. najidealniejazy n podarkiem na Gwiazdkę, żaba- I 
k wia .arych i mło-Iych. — G ra m o fon  a n io łk o w y  sprawia wieczną przyjem­

ność i jest najpiękniejszym prezent im  na Każdą uroczy«.ość. — G ra m o fon  
Sf-r* - u j  k on certow y  z 5 podwójnemi ołytami, tj. 10 zdjęć kciztu je K. 50'— Płyty 
r^K.enmla irritacyjne bez marki „ai.iołek* kosztują 2 ko11 — 30.000 zd jęć  polskich, ru

wp atme i międzynarodowych zawsze no skła dzie Demonstracya bez przymusu •  
• kupna. Ultfi w splotach ratalnych. 2832 U

* Pleras j  krajowy skład graraaiandw an io łkuycli *

lózefa W eRslera^S I
W E LW O W IE  W  K R AK O W IE  \ 1 

nlica Sykstuska 2 ni. F lo ryań ska  25 i f i l ia  ^ M m a Ł Ł e J l B , , a  
tel. 1560. G od zk a  71 -  tć l. 124V ■ J

onirslne zasteostwo T i»  Oranolon Go. Mo. w Londyn ie.^  ' 1
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,O L L  A*
Najlepsze hy- H ,  

gieniczne •  
S p ecya ln ośd  ■

grnnowe. •
2-Ief. gwarancya. 
Główny skład we 
Lwowie w Dro- 
gu^ryi P io tra  

M lkoIasch a iSp .

U D fllC  gotowe iran- 
lUtUJU cuskiezżur- 
nalu „Parisiana“ i 

manekiny 3410 
R .  L A N D A U  

Lwów 
C zarn ieck iego  3.

italia Dr. ta ta
przesyła oceny charakteru 

< z pisma poa wskazanym a- 
' dresem. Zgłoszenia pod : 
j Dr. Theodorson, Lwów, 

Bogusławskiego 18. Hono- 
raryum 2 korony od oceny.

3 7 8 9

HENRYK TRETER
właściciel znanej od 30 
lat parowej F abryk i cze ­
ko lady , Kakao, C ukrów  
deserow ych  i H erb a tn i­
k ów  we Lwowie ul. Ki­
lińskiego 1 (naprzeciw Ka­
wiarni Wiedeńskiej) pole­
ca swe znakomite wyroby: 
1/2 kg. cukrów deser, m ie­
szanych z czek. K 2-40. 
V? kg. czekolady po Kor. 
1’60 i 2-—. !/z kg herba­
tników mieszanych K 2 '—. 
Kakao w puszkach blasz. 
po 75 hal. i K 1'40. >/* 
kg. Masy migdał, lub o- 
rzechowej do przekładania 

ciast i tortc w K 160.
Na św . Mikołaja i Gwiazd­
kę wielki wybór stosow­

nych podarków. 
Zamówienia z prowincyi 
odwrofrre za pobraniem 

em. sofi7

a

nalurainy. na- 
dsr jmlnaj. 
Mali przeczy-

Wszystkim towarzyszom c ier­
pienia chętnie b ezp ła tn ie  
komunikuję, w jaki sposób 
u zyska łam  trw a łą  pom oc 
i  zadziw ia jących  d ozn a łam  
Ckutków w ciężkich, wielo- 

letnich 3974

cltrplEBticli a s M p n y t i i .
Jaden środek reklamowy. —  

Doświadczenia gratis.

Ą.NNA DIETZ,
ttonachium  41, Kaisersir. 49

Ten nieszkodliwy, dobrze i pewnie działający śro­
dek przeczyszczający, jest to syrup sporządzony z 
miąszu fig  smymeńskich z odpowiednim dodatkiem 
płynnego wyciągu strączków senesowych. F iG O L 
„Jahr* jest słodki, n der przyjemny w użyciu, d zia ­
ła  ja k o  ś rod ek  lekkoprzeczyszcza jący , łagodn ie , 
nie spraw ia  żadnych b ó ló w  i z powodu tych za­
let cieszy się od wielu lat wzięciem u lekarzy i pu­
bliczności S t o s o w a n y  z dobrym skutkiem, przy 
zaparciu nawykowem stolca, konges yach, hemor- 
rhoidach, cierpieniach żołądkowych i wątroby, wo- 
góle czyści wszystkie narządy trawienia i wzmaga 
ich czynności. D aw kow an ie ] D o r o s ł y m  pół ao 
półtora łyżek stołowych, dzieciom pół do półtora 
łyżeczek kawowych. F IGOL „Jahr“ jest prawnie za­
strzeżony i wyrąb a go wyłącznie apteka Fort. Gra- 
lewskiego w Krakowie. Przy zakupnie prosimy wy­
raźnie żądać F IG O L „Jahra“  i odrzucać naślado­
wnictwa. Cena: duża flaszka K 2-70, mała flaszka K 1 -80.

„Jadra" HenłMan
łaman u w kościach, podagrze, nerwobólach, migre­
nie, kłóciu w  bokach. Cena tuby K T20, pocztą K 
1 -65. Skład we wszystkich aptekach lub w składzie 
głównym Apteka Fort. Gralewskiego, Kraków, Sław­

kowska la. 3785

H E L I O S K IN O T E A T R  A R T Y S T Y C Z N Y  
u l .  C r o d e c K a  2.

Przedstawienia codziennie od godz. 4-tej do 10-tej. Ceny 
miejsct od 20 n. do 1 K-

DZ1SIEJSZY PRO G RAM :
1. Augustyn walczy ze swojem „ja “ . Alegorya. 2. Dzien­
nik Gaumont Aktualności. 3. Wujaszek i siostrzeniec. 
Wesoła komedya. 4. N. 482. Tragedya w 3 a?"tach. 5. F ilm  
w ojenny N r. 5: b itw a G rek ów  z T u rka m i. 40li:

Biafe i piękne rsce!
o t r z y m u je  s ię  p o  K i lH a K r o t n e m  n a t a r c iu  i i

I  "K R EM EM  ROŚLINNYM:: |
S Ł O I K  K . 1*60.

na- 
różan ym

A S IN O d e P A R IS
nT|t £  W ie lk om ie jsk i p rogram  fam il.jn y  od  16. do 

30. listopuda. 3401
Helena Zabłocka, polska śpiewaczka. —  Carnot Duo. — 
Paula Bach, subretka. — Bela Linee, humorysta. —  Ba- 
yette, tancerka. —  Konradi. — Karasińska w swoim ie- 
p rrtuarze. — Riihmkorf, subretka. —  Oklinowicz, śpie­
wak — Wilson Gaby. — Adela Varadi, węg. śpiewacz. a. 
— Lafayette, polski humorysta. —  Dwie komedye: „C. p- 
strzyk" i .Sceny z  zaułków Paryża*. *— Ponadto wiele in­

nych fctrakcyi

Lwów Plac Zbożowy.
T R A B Ę  R A  w ie lka  f||II3P Sff **
wystaw a hygien iczna 

dająca dokładny obraz chorób, niszczących ludzkość, oraz 
sposobów ich zwalczania.

P r z e s z ło  1 . 0 0 0  o k a z ó w  w y s t a w o w y c h ..
Popularno-naukowe wykłady odoywają się na wystawie co­
dziennie o godzinie 10-tej i 11 -tej przed południem, o 2-giej 
i 4-tej popołudniu, oraz o 6-tej, 8-mej i 9-tej wieczorem 
Wstęp 50 h. Dla rp stud. i wojs* 30 h. W  czw artk  

wystawa otwarti ty lk o  d ia Pań. 4030

T T f i T C + t ł l t t t f ł  w  łubach p rzec iw p łerzch n ien iu  i pękaniu 
y  o l t t l l l H ć l  skorka  na rękach z f io łk o w y m  i róża: 

zapachem . C e n a  5 0  h a l .

Proszek do czyszczenia paznokci
nadaje połysk i odcień różowy paznokciom . C e n a  p u d .  5 0  h .

Pasta do czyszczenia paznokci ła3 ae
się paznokci i nada je  im  p iękny w yg lą d . C e n a  1 K .

Ircha do czyszczenia paznokci kp,n£ t:
ki i m aszynki do  fo rm o w an ia  i obcinan ia  pazn okci —  poleca

JAN I H N A T O W I C Z
Lwów, Sykstuska 25, Hetmańska 6, Kraków, Sukiennice ' f  

.1 20, Przemyśl, Mickiewicza 4. 8 ^

FIRMA

Przemysi drze ny i wefoy drzewite.

YARlSTfi BRISTOLTeatr rozmaiW
M i  pieTHSiETZEinireli sil wijsljcznysli. Codziennie Z !io 

medjE. PuEząfsk o godz. 8-mej wieczór. 3910

alrryka Roronak
KRANZLERiSka

w  T a rn o w ie  39sp
poleca swoje wyroby, jakoto: koronf- 
ki i wstawki ze sztucznego jedwa­
biu, niciane i lniane.

w M ik u llc zyn ie  (poczta, te­
legraf i stacya kolejowa w 

miejscu) J f j y

produkuje materyał tarty, a  
specyalnie wełnę drzewny 
wióry, Holzwolłe) do pako­

wania i do innych celów, po 
najumiarkowaAszych cenaeh 
i wysyła próbki na źadanic.

P IE C E  KRASO W E
dla wypalania cegieł,wapna i 
dachówek, kominy Z&feryczne* 

obmurowanie koltów
projekfuje i buduje:

PIERWJ2A GALIC. SBÓŁKA 
budowy zakładów kerami- 
cznydi, kominów /bbrycz- 

nydi i obmurowania 
kofłów * o p.

Lwów, u ) .  L e n a r t o w i c z a  1 5 .

1

s

dla miast miasteczek, duloróut foluJarkóu), 
zakładóu) publicznych i domóu) pryuJainych 

C EN TR ALN E  O G R Z E W A N I E  W SZELKICH  SYSTEMÓW
b n - i u j  o

ZY G m U N T RO D A KO W SKI
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B O D O W Y  W 0 D 0 C 1 Ę G Ó W  

we Lwowie, plac Smolki liczba 4.
Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty 
wodociągowe i centralnego ogrzewania, ujęcia źródeł i wiercenia 
lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne 
instalacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, 
klozety, łazienki od najprostszych do najwykwintniejszych, 

cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 
MATERYAŁ DOBOROWY. WYKONANIE w  10ROWE, CENY UMIARKOWANE.

' dres dla listów: T e le fo n  607. Adres dla telegramów:
Zygm u nt R odakow sk i, Lw ó w . 1628 R odakow sk i, Lw ów .
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Ulotne n lenhnra ] [ Eortiesienia rozm aite

Trzy pok o je , przedpokój, nal 
biuro na I. piętrze Ko- 

iciuszki 3 do wynajęcia. 3939;

Jab łon ow sk ich  36, 2 i 3
pokojowe mieszkania z; 

wszelkimi przynależyfościami. 
Lokal na sklep korzenny.

5696

Do wynaiecia:
0  za ra z  przy ulicy K o p e r­

n ika 11 na mezaninie i na 
I. piętrze 6 pokoi, przed­
pokój, łazienka, garderoba, 
pokój służbowy, kuchnia, 
spiżarka, 3 Moztty i t. d. 

b) od 1 grudn ia  przy ulicy 
K raszew sk iego  21 na I. i 11. 
piętrze po 5 pokoi obszer­
nych z balkonem, przedpo­
kój, łazienka, pokó] służ­
bowy, kuchnia, spiżarka, 2 
k'ozety i t  d., nadto na II. 
piętrze 3 względnie 4 po­
koje z powyższemi przyna- 
leżnościami. 3891

i
k

najlepsze hygieni- 
czi.e s.pecyalności

gumowe.
2-letnia gwarancya.

Skład specyalny 
Pharm.Mag. „akób| 

Rechen, I.w ów , 
ul. H a licka 1. 1S. i

,8' W -
m

INSTYTUT PIELĘGNOW ANIA 
SKÓRY I TW ARZY = = = = =

Lw ów , ul. B ourlarda  4., parter

Wykonuje systemem instytutów 
parysiiicft masaż i .node owanie 

twarzy, usuwa nieczystości cery, czerwoność nosa, piegi 
i wągry. Posiada nadzwyczajny środslt na zmarszczk. i śla­

dy po ospie. Pielęgnuje włosy i ręce. 2868 
G odzin y  przyjęć od  10— 1 w  p o ł. i od 4—6 p op o ł

TEREN! NAFTOWE
UDZIAŁY W KOPALNIACH PROCENTY BRU1 TO

W  S C H O D N I C Y

do nabycia w biurze naffowem A. G O S T K O W ­
S K IE G O  Lwów, Pasaż Hausmana 1. 1.

W ostatnich czasach pojawiła 
się w handlach czekolada z 
niemieckiej fabryki z polską 
nazwą .H an u s ia ". Ponieważ 
tak nazwa, jak i opakowanie, 
podobne są do wyrabianej 

iprzezemnie, tak powszechnie

99

ulubionej czekolady

DAHOCIAi i

ieazaa ina z kom fortem .
2 pokoje, kuchnia, Jazie.t- 
1 pokój, kuchnia, tanie 

wynajęcia Żółkiewska 125.
5683

Kupna I sprzei!?t

przeto, chcąc uchronić P. T. 
Publiczność przed możliwemi 
pomyłkami, pozwalam sobie 
zwrócić na fakt ten uwagę i 
proszą o łaskawe żądanie za­
wsze wyraźnie tv!ko czekolady

z po lsk ie j fabryk i A. p ia ’ 
seck iego  w  K ra k o w ie . 3666

lOO
lat istniejący handel w in  
i restau racja  pod „Z ło.ą 
gruszką” Jana Ludwiga 
poleca w ina, lik ie ry  i 
inne trunk i w wielkim 

wyborze. 5667 
Lw ów , K rakow ska  7.

i mm
syst. Schacka

i i
Lw ów , R om an ow icza  9

j 3878_____________ Tek 1802.

Używane sztuczne zęby, pre- 
cyoza także zastawione 

kupuje, p ł a c ą c  n a j l e n i  :j 
STRAUCH, jubiler. Lwów Ka­
rola Ludwika 29. 5593

| Pcsady i prace
rjłówne zastępstw o świe- 
"  tnie wprowadzonego, 
wszechświatowego towarzy­
stwa ubezpieczeń życiowych 
oddamy we większych mia­
stach przedsiębiorczym oso­
bom,r cieszącym się najlepszą 
renomą. Szczegółowe oferty 
c l :  „ I N T E R N A T I O N A L ” 
Lwów, poste-restante. 5694

T apicer-OeRoratoi
przyjmuje wszelkie roboty ta- 
picerskie, dekoracyjne i tape­
towania w miejscu i na pro- 

wincyi. 5666

Kazimierz HAUSER
Pom an ow icza  11.

Emerytowany
podatkowiec w młodym wie-i 
ku poszukuje posady buchal-J 
tera, magazyniera, kasyera, 
Jub jako zarządca przedsię-1 
b;orstw fabrycznych i kamie-1 
niołomów. Listy pod „Zdol-! 
ny“ , biuro Buchstaba, Karola; 
Ludwika. 5654j

w y s t a n i e

TRV) IflPi Nai'dealniejszy
l i l i i . . ]  ! proszek do my­
cia i pielęgnowania w ło­
sów blond i ciemnych od­

dzielnie. 3551

Proszek Tryrmi wszetojja

Cena 30 hal.

Spieka pod „Blaty! Mm‘,
Kr,i ków , Rynek g ł. 45.

STSuoautni
iismiec|H|SnSte;
wyucza szybko i dokładnie ru 
tynowana nauczycielka w e1 
Lwowie, ul. Chmielowskiegt 
2, parter prawy. 52*;

U h / l i r ™ * 5 ładnie, pisa 
L i y i l L Z . Y  '  w14lekcyacf- 
orr z niemieckiej stenografii 
w  20 godzinach—  jakoteż ję ­
zyka nien.ieckiego, francu­
skiego i angielskiego w 6-ciu 
miesiącach podejmuje ,ię pod 
gwarancyą S. NI 1ŚSDORF, 
Lwów, ul. Jagiellońska 15, 
T e le^ n  79/VlII. 30191

Kefir
D O S T A W I A  18371 
DO MIESZKAŃ

m le c z a rn ia
Przcmorsba
L w ó w ,  u l. P o ln a  1. 2 i  

T e l e f o n  835.

C z c i g o d n a  g o s p o d y u  i!
proszę  kupow ać w yłączn ie

5  D l  A D  A D  £
p n f o . i ą  ł i a w ą

któ.a jest najlepszą na awiecie, 
nie traci nigdy swej siły, sma­
ku i zapachu. Prawdziwa tylko 
w zamkniętych paczkach z tą 

mantą ochronną.

Strzeżm y się przed bezwarto- 
ściowemi naśladownictwa mi. Do 
każdych 2 kilo darmo garnuszek 
reklamowy. Generalny zastępca 
na Galicyę: l.amm & Co, Lwów. 
Diadal kawa palona ’/, kg. K 1‘z5 
Diadal salon. pal. 1 i kg H 1 35 
Elitę Diadal palona >,a  kg. K 1 ’50 

Diadal kawa palona znosi wskutek swej wydatncści 
podwójnie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest 
zatem najtańsza. —  Do nabycia we wszystkich skle­
pach korzennych 4 49 |

Bardzo in- do og ląd an i?
resująca UHl A j EIlsU w id o k ó w ------
mechaniczna zmianą obrazów. —  
■to dla Panów. Do tego 50 pikan­

ych fotograficznych zdjęć, darmo, 
orazy występują pięknie i plastycznie 
pomocą szczególnie ostrych socze- 

ek ocznych. Tę panoramę z mecha­
niczną zmianą obrazów kupują chę-

  _ ^cwodu jej pikanteryi. Kompletna pano
j.arna z 59 fotografiami tylko kor. 3-50. Wyłączna sprze­
daż za zaliczką przez: AL S w ob od a , Wien iII-2 Hiess, 
gasse 13-270. 4u48

S a l H ś i y l ®  g ra in o lo n ó w  l p ly l 
- 3 B o c 3 . © i a . s t © i a i . ^  -
przy ui. K a z im ie rzo w sk ie j I. 41 z .jta ł
z dniem dzisiejszym otwarty i sprzeda­
wać będzie znane najlepszej marki „Fa- 
vorite“ w olbrzymim wyborze po zadzi­
wiająco nizk:ch cenach, Ulgi w spłatach 
wedle umowy. Upraszam najuprzejmiej o 
odwiedziny bez przymusu kupna. Cen- 

r.iki gratis i franco. 3916

E. Jarema
Lwów, Fredry 9
o b u w ie  g o t o w e  

i  n a  w i a r ę

W .

LW 0 W 
A M n lc H a  14. a } ł e

iw m m
"I nL Sittnia

1 kar. sia roę o dartego koron 2 kor., lepszego koron 2*40 — 
półstałego prima koron 2*80, białego koron 4’—, prima pu- 
uzystego koron 6’—, najlepszego koron 7’—, 8‘— i 9'6’J. Pu­
cku .za reg o  koron G*— i 7'—, białego prima kor. 10*—, p ier­

siowego koron 12’— od 5 kg. począwszy opłatnie.

Holowa pynyebaaa piśelsl
z  gęsiego, czerwonego, niebiesln, żółtego lub białego nimkingu, 
1 p iesiiat około 18-J cm dług. 120 cm. ezer., w raz z  2 podoBzk&ml 
pod g łow ę około 80 cm. dŁ i 60 cia. szer., dostatecznie w yp ­
chane, nowem, gzarem, puszystera i trwałem  pierzem K  16'— 
pótpuchom K 20'—, puchem K 24'—. Pojertyńcze p ieroat^  
po K  1 \  12, 1-i, 16 —. Poiedyńoze poduszki pod głow ą po K 

3TiO, 4'—, p ie r z y n y  200X140 cm. wielk. K  la, 15, 18, 20. 
Poduszki pod głow ą 9 JX 70 cm. wielk. K  4‘50, 5*—, 5'5l). — 
P ierzyn y  do podścielania z najlepszego gredlu na pościel 
180^116 cm. wieik. K  13 i 15’—. W ysy łka  od kor. 10 franco 
za zaliczką albo za poprzedniem nadesłaniem należytośei.
M aks B erger w  Deschenits N r. a,'218, C zeski las
Bez ryzyka, bo zamiana dozwolona, albo zwrot pieniędzy. — 
__________ ^ ° . ^ 5 >_^.ULstrowatl:/ F°Mciek darmo.

!H  P rzes troga  przed po­
s t n y m i  p a rtŁ c za m i!!!

5  f. LITO1IS _
m echanik-specyalista 

naprawia i prze rani a ma­
szyny do pisania wszelkich 
systemów solidnie i tanio, 
oraz wszelk e maszyny 

biurowe. 3879

I B  i  P ili
cyklostyle i wszelkie przy- 
bory, jra z  części składo­

we poleca

 ........  A. BERLIŃSKI
Larftsaf, ul. Syhstuska 7̂ , 1330.

ino „KopemiK**
8 a n s - K i v a l ,  L w ó w ,  K o p e r n i f i a  19.

O D  29-go L IS T O P A D A  óo  5-go G R U D N IA . 

C Z Ę Ś Ć  I.
1. Polowanie w -roczcj Norwegii (zdjęcie z natury).
2. Burza w raju (humoreska).

C Z Ę Ś Ć  II.
|3. Pociąg błyskawiczny nadjeżdża (dramat).
JŁ Dwie siostrzyczki (humoreska).

C Z Ę Ś Ć  III.
15. Bożek zemsty (dramat w 3 aktach z życia indyj- 
B skirgo fanatyka).
6. Atak na Adrvanopol (z natury). 4051

i C Z Ę Ś Ć  IV .
7. ? ?
8 . ? ?
3 prc. T. S L. —  —  2 prc. Bursa B a torego .

koron  płacę, jeżeli moją maścią *R I? “ 
nie usunie pan bez boiu w przeciągu 3 dni 
nagniotki, brodawki, grubą skórę. Słoik 

2 -  listem gwarancyjnym 1 ko*-. Kem eny, 
g  K oszyce  1, Postfach  12/25, W ęgry .

E3ek fn łr .7n s
Św ie c z n ik i

M A T E R Y A L Y  IN S T A L A C Y J N E , 
d zw onk i, te le fon y , m otory  i t. d.

rtak i BU^89$llne:
u firmy 344S

E. HAU3 MANN
LWÓW a PASAŻ HAOSHAHIIA.

Józef Rossmanith - Nowy Sącz
FabryKa maszyn, honstruKcyi żela­
znych i siateK — —■-— -— poleca
O grodzen ia  s ia tkow e, sita do szutru i piasku.
P oręcze  d ro go w e  i m ostow e z rur, kątowe* lub 

trawers.
Konstrukcye że lazn e: dachy, mosty, balkony, ścia 

ny, werandy, bramy itp.
O d lew y  każdego  rodza ju  według swoich lub na­

desłanych modeli i rysunków z żelaza, stali lub 
metalu.

P rzyb o ry  d la  kan a lizacy i; zasuwy, klapy, ścieki 
kraty kanałowe itp.

STAL I ŻELAZO KUTE.
Cenniki i kosztorysy na żądanie wysyła. 2501
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Profesorzy, leharze i szpitale
ponownie stwierdzili, że

99D IA N A ftirtdka franm- 
sfeaiEitóeleni

jest najlepszym środkiem domowym, niezbędnym w każdem go­
spodarstwie, s k u t e c z n i e  z a s t o s o w a n a :

przy  nacieran iu  cia ła r  n o  i w ieczór* 
ja r  o środeK  dc* m ycia gi o w / t 
jaKo w o d a  do  pfuK ania u s ,, 
p rz y  bo lach  g ło w y .

Przybory do w y p a la ­
nia rfa d rzew ie, aitsa- 
m.cie, Fustamo, Tar- 
so, sz yfty platynowe, 
Farb/ d.a robót tokar­
skich w cynie, miedzi. 
Deseczk i d o  w ypa la­
nia, malowania i drze­
wa do robot tokarsKich, 

tersowych etc.

Przybory i uten­
sylia do robót pi- 

I łeczkowych, wyci- 
I nań ze skóry, wy­
pukłych rzeźb itp.

T ie !o 's !r a s !e  5.
B y jto a ii la ^ s s z lrn c .  1

3862 I
P r z y  2 * m a w ia n iu  c e n n ik ó w  p r o s im y  o  z a ­

p o d a n ie  d z ia łu  ż ą d a n y c h  m a te ry a fó w .

CLI M M
N ajtańsza  s iła  popędow a dla gospodarstw a  r o ln e g j.  
K oszta  m aterya łu  o p a ło w e g o  licząc od  god z in y  i H P  
od 1 h. p ocząw szy  N iebezp ieczeństw o wybuchu w y ­
k luczone. N iem a  kon tro li w ład z  skarbow ych . N iezna- 

zapotrzebow anre  w ody . Setk i :adow alających

DOM SPEOYCYJNt' ZAŁOŻONY W Ft. 1833 218k

H. M E N D E L S O H ii
KPAKÓW, DWORZEC K O L TE*.. NR. 86.

B o g u m ln  (O d e t b r r g )  d w o r z e c  K o  T e le f o n  n r .  lO ,  
O ś w ię c im , d w o r z e c  K. tel. 54* ^  S z c z a k o w a ,  d w o ­

r z e c  K o le jo w y .  T e l .  4 .
O dpraw a c łow a  p rzesy łek  zagranicznych. W ozy  m eb low e. —  T ra n s­

porty  m ięd zyn a rodow e  po cenach rycza łtow ych .
BIURA Si EDyCVJNE C K. KOLE! PAŃSTW  (KOLEI PÓŁNOCNEJ).

a a p j - * ' ^ w ■ c  a »  a_

ezne
nsszyr. w  użyciu. C en n ik i i k csz to rvsv  darm o. N ajtańsza fab ryk a  dw utakto-

wych m o to ró w  ropnych. 3581

Towarcyslwo t c n i t f m  «  h m  i  Bo, fahryito i m m ,
W I E D E Ń  X ” X  O

Wszystkie dotychczasowe kremy i pâ - 
sty do zębów (Kalodony, Odole itp.) 
zawierają mydło, które rozkładając się 

na kwasy tłuszczowe, niszczy emalię zębów zamiast ją konserwować. Jedynie

l i i  1/3 L p ijip lp  1  53- 55.
Reprezentacya i biuro sprzedaży dla Galicy! i Bukowiny:

1. SMmer.
Tlenol** & £ -

prot. dra N . C yb u lsk iego  z  fab ryk i „T L E N 14 n ie z a w ie r a  m r d ł a l
nie niszcz,/ więc zębów, a czyści je  doskonale, nadaje im białość, wzmacnia 
dziąsła, orzeźwia jamę ustną i czyn. oddech przyjemnym. Kto szanuje swe 
zęliy, używać będzie tylko K rem u »T L E N O L “ . Cena za 1 tubkę 60 groszy

„Tlenol4 i woda 
ust —

do

p ro feso ra  dra N. C ybu lsk iego  dezynfekuje i odświeża jamą ustną i gar­
dziel oraz z i  pobiega bolom zębów, niszcząc zarodki fermentacyjne, jakie 
zwykle rozmnażają się w jamie ustnej z pozostałości pokarmów. Cena 1 K 
60 gr. i 1 kor. za flaszkę.

99 Tlenol** 5£$$
prof. N . C yb u lsk iego  dzięki subtelnej mialkości składników nie ściera 
em lii zębow ej, czyści ją jednocześnie i dezynfekuje jamę ustną. Cena za 
pudełku 70 groszy.

Przetwory „TLENOL" prof. dra
N» CybuIsMiego 1finn’
prawdziwe są tyiKa z firmą | J 2 S 2 S L 1 bLb! » . .
D O  N A B Y C IA  W S ZĘ D Z IE . Cennik i 5 prospekty  franco i gratis.

3033 Najstarsza fabryka motorów w Austro-Wę^rzech.

Mitel* rcjBB spienili Jiis§r
Najnowsza konstrukeya- Minimalne koszta opału-

Słynne światowe oryginalne

„ O T T O 44 m o t o r y
ben zyn ow e, benzo low e* naftowe, rop n e  d la  
gazu świetlnego* ssąco-gazow e i t. d.

111.600 i PRZESZŁO MILION „ P .S .“  WUŻYCIU
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.'Szfiotey m Bttfe drse^ka ! Łabauikl
: y tr jry m u je  F a td y  c z y te ln ik  naszego pisrr.a po cenach ba jeczn ie  

iprvr.h. ja k o :

/ysyłamy jedynie doboro­
we wspaniałe sortymenty 
ajnowszych w y ro b ó w , 

prawdziwe wyroby ze sre- 
;ra, jedwabiu matowego, 
akoto: rybki złote, dzwon­

ki gwiazdkowe, lampki 
sreonie, latawce srenrne, seklanne orzeszki srabrne, 
sople lud-.we, wspaniałe ptaki rajekie, trąbki, puzo­
ny, kule świecące, malowane kult &rabr,.e, szlache­
tne owocu, kule wężowe, wspaniałe wie.zchołki 
drzew, patentowane lishtarayki, t.iloly, anio*kl o ru­
chomych ak.zyitatii uzl.lai.nych, włosy anielskie i 
w ie 'e n-ych ślicznych ncwośsi. Sortyment I., . 00 
sztuk fi K . 95 h., Sortyment 11., 180 szt. 4 K. 95 h.

iSM EiE .m am i wiz.
D l a  c h ł o p c ó w  (zestawienie 3 ):  1 buds jar­
marczna albo sklep z zupełnem ur. ądieniem, śli­
cznie wykonane, ulubion- zabawka dla dzieci, kar­
ton przyrządów stolarskich, solidny wyrób, strzelby
0 donośnym huku, nisaJiudllue, 1 domino w kar- 
toaie drewnianym, 1 szwajcarski garnitur kamyczków 
drewnianych, 1 karton paszy d!a bydła, bardzo wy­
tworna robota, 1 skrzypce duie ze smyczaien. do 
grania, 1 duża kolorowana książka z bajkami Ro­
binson, 1 kolej żelazna ze jprążynawym mechaniz­
mem zegarkowym de nihręcnnła, porusza się sama 
na 4 torach, 1 zegarek fs lien ow y  dL chłopców Jo 
nakręcania, 1 pidrnik drewniany, 1 łódź o dwu wio­
słach, poruszająca się bardzo zabawnie, 1 automo­
bil straży pożarnej z ruchomemi drabinami, gimna­
styk na reku w najrozmaitszych produkcyach, wy­
ścigi końskie, maszyna dc rachowania, metalófon, 
wygrywsjąoy wszystkie pieśni, karton z kulami do 
gry, 1 latarnia nagiczna z obrazami, śliczn i ma­
szyna parowa do opalania, e wentylem bezpieczeń­
stwa, porusza medale, wszystu* raaem 36 szt >k za 
bajecznie nizką cenę tylko 9 K . 80 h.', w tern sa- 
mam zestawieniu bez maszyny parowej 6 K . 80 h. 
D J ft  d z i e w c z ą t  (zestawienie 4 ): 1 40 cm wy- 
soka, mówiąca lal pa o oczach do ramykania, staje, 
siada, daje się obmywać, wymawia wyraźnie papa, 
mama, z m ądrą fryzurą, 1 wielki pokój dla łatki, 
wytwornie obity, 1 kompletne urządzenie pokojowe 
dla Talki politurowana, i  urządzenie kuchenne z na­
czyniem drewnionem i metalowe,n, 1 kuchnia me­
talowa, 1 wielka wytworna kolorowana książka z  baj - 
kami „Śnieżyczka*, 1 piórnik drewniany, 1 duży 
karton z dworem chłopskim, wytwornie wykonanym,
1 kasa oszczędności z Kluczem do zamykan a, 1 do­
mino w kartonie drewnianym, 1 waga gospodarska, 
waży dokładnie, bez ciężarków, 1 kurnik z dzióbią­
ce mi rucl.omami Kurami, 1 małpa, spinająca się 
sama po linie, 1 goldenowy zegarek Ha dziewcząt 
z długim łańcuszkiem goldenowym, do nakręcania, 
1 maszyna do rachowania, 1 gramofon grający, 1 
ruchoma maszyna do latania, lata na linie, 1 ma­
szyno do szycia dla dzieci, kręcona ręką, 1 kine­
matograf (żywe o’ rasy) stanou »«y  też latarnię ma­
giczną, świetna zabawa dla m Ldych i starych, ra­
zem 40 sztuk za bajecznie nitka cenę 9 K . dl ii., 
to semo zestawienie bez kinematografu 6 ' { .  80 tl, 
Ogłoazciue to prawdopodobnie tylko jedyny raz się 
pojawia, poleca się przeto zamówienia natychmiast 
poczynić, bo każdego roku wiole zamówień, przesy­

łanych za późne, załatwiać nie możemy.
D o każde,’ w ysyłk i, o  ile  za m ów ien ia o trzym u je  
przed  i f .  grudn ia , d od a je  ja k o  p rem ię  gw ia zd ­
kow ą  śliczny podarunek ztJ re łn 'e  bezp ła tn ie .

Wartość w stosunku wielkości zamówienia.
—  W y łą c z n a  w y s y łk a  za z a l ic z k ą ,  Jak  d łu g o  u p o t  S ta rc z y ,  p r z e z  —

pen rnmm u. m, siels iw gis2Mt:.35.
(Firma chrześcijańska). 4016

Sini® Ca,
IZ DOBREGO KAJ LEPSZE !

To w. AKc. ma­
szyn do szycia 

LWÓW'ul. Halicka 1, ul. Gró­
decka 55, ul. Łyczakowska 
22; S T R y j ul. Sobieskiego 
3; SAM BOR ul. Kopernika 
i ;  RZESZÓW  ul. Trzeciego 
Maja 5 [ JAROSŁAW  ul. 
Grunwaldzka 19; PR ZEM IEL

Mickiewicza 4. 3200

R egu la rn e  p rzew ożen ie  podróżu jących  znanym i 
p ie rw szorzędn ym i parow cam i. 

H a m b u r g — N o w y  Y o r i S  
H a m b u r g — F i l a d e l f i a  

H a m b u r g — K a n a d a
H am bu rg-B razy lia  
H a m b ta g  l  a P la ta  
H am b u rg -A rab ia  
Ham burg, Persy a 
H am bu rg-A fryka  
Ham burr, Indye  zach.

H am bu rg-Ś rodkow a 
Amw^yka 

H am bn rg-V en ezu ela  
H am bu rg-K o ltim b ia  
H am burg-K uba 
H am bu rg-M eksyko 

An tw erp ia -K an ada , 3833
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie wszyst­

kich swoich nowojorskich parowcach 
= = c z tp ry  U l a ay  p r i a W O Z o w e . = -  
I. kajuta, II. kajuta, 111. klasa i mięazypokład. Pa­
rowce Linii Homburg-Ąmeryka óają przy znakomi- 
tem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla po- 

dróżująych w kajutach i wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić 
do generalnej reprezenfacyi Linii Hai iburg-Amery- 
ka, Wiedeń I., Karntnerstrasse 38, albo do je j agentur 

we Lwowie, ul. iś. ćdacKa 95. 
C z e r n i o w c a c h ,  H c r f c n g a s a e  16.

N ajlepsze  ź ró d ło  czeskie! l a n i e  p i e r z e  i  p u c h !
1 kB. pół-szarego dobrego pie­
rza dartego 2 k. 1 kg. lepszego 
2'40. najlepszego pófbialego 2 k. 
80; 1 kg. białego 4 k., białego 
jak puch k. 5*10; 1 kg. najlep­
szego śnieżnej białości dartego 

□— ~  ■ u e a e n i )  r  6 *s- i 8 k., 1 kg. puenu sza- 
. ęemsch regc. 6 k. i I k., białego lepsze­

go 10 k., najlepszego puszku 
12 kor. O d  5 kg. p ocząw szy  w ysy łka  bezp ła tn ie. 

G O T O W A  P O Ś C IE L  z gęstego czerwonego, niebieskiego, 
białego, iub żółtego Na.,king’u 1 pierzyna 180 cm. dług. 
120 cm. szer. wraz z dwoma poduszkami 80 cm. dług. 60 
szer., napełniono nowem, s sarem, trwałem jak puch pie­
rzem 16 k., pół-puchem 20 k., puchem 24 k. Tylko pierzy­
na 10, 12 14, 16 k. Poduszka 3 k. 50 i 4 k. Pierzyny 200 
cm. ał., 140 cm. szer. 13 k , 14 k. 70, 17 k. 80, 21 k. Po- 
duszki 90 cm. dł.f 70 cm. szer, 4 k. 50, 5 k. 20, 5 k. 70. 
Pierzyny z mocnego gradlu w paski, dl 180 cm., szer. 116 
om. 12 k. 80, 14 k. 80. Wysyłka za zaliczką począwszy od 
12 k. tranco. Wymiar.a dozwolona. Za nieodpowiadające 
zwraca się pieniądze. Szczegółowe cenniki darmo i opłatnic.

S. BCN1SCH w DESCHEN1TZ Nr. 143 Bflhmerwald.

Św ia t ło  o a zo w e
0 sile l O O  ś w i e c  daje palnik nowe­

go systemu

1 „kronos" i
Można go użyć do każdej lampy naftowej 
14, 16, 20 itd. Cena kompletnego palnika 
wraz z siatką i szkłem K . 8*50 . Do na­
bycia tylko w kantorze naftowym przy ul.

L i n d e g o  2 .  37 >6
Nafty po zniżonych cenach dostarcza się 
Szan. P. T. Odbiorcom z bezpłatną dosta­

wą do domów, od 5 litrów począwszy.

f t o t a k *  p a ś  .,£ «.O T A  m i S L l M "

PIOTRA HIROLASCHA
Lwów , ul. KnperniKa 1. £

— —  -  1 j  ezzźz^z:
w v r a h i a  t p o le c a

S Y R U P
S E H sg sB laE o to fl! i im  s s P o r U r i l f j |  z  h s l i

piko skuteczny Srolek przeciw kadziowi innvm cho- 
robom dróg oddechowych w dzialalniu zupełnie 
identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagrani­
cznymi, co też orzekła komisya prze nyslowo-lekarska 

Towarzystwa lekarskieęo.
Synip snlfoguaj..ro lo w y  jest o połowę tańszy o1 
podobnych wyrobów zagrań, i kosztuje tylko K . 
Syrup sulfoguajaiolowy z kolą  kosztuje K. 2*50 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 

nabycia we wszystkich jniekaclu 2884

D C
N ależy  żądać w yraźn ie  w yrobu apteki

Piotra Mikolasclia we Lwowie.

tartaki parowe
99 STryJu t Hannie
Centrala Struł. 4023

Fslrtfa immlipssiilg-
kow?cli i iii ̂ rliilBirycli.
W  gotowych
poleca swoje wyroby. :::

Znana firm a  „A  L A  V IL L E  DE L O N 'J R E S “

II3!1. JÓZEF HALPERH i Ska
w  S tan is ław ow ie  ul. K arp iń sk iego  (g.nach
2161 c. k. Dyr. kolei)
poleca się łaskawej pam ięć P. T. Publicznośd.

M,iu Suwu Rfnmi tantal
Franciszka Sckolza
3931 G ra z , G r a z b a c h g a s s e  3 9 .
1— 8 klas, rządowo zatwierdzone świadectwa matural­
ne, pensyonat znakomity, dom własny, ceny przyst.

BARTIK i SKa
Fabryka P I L N I K Ó W
maszyn rolniczych i  s i K a w e H  
o«’ł.x odlerrarnie żelaza w KRAKOWIE

Zakład fabryczny w Tarnowie
Poleca swoje wyroby, przyjmuje zu­
żyte p i l n i K i  d o  n a s i e ł l a n l a  

> wykonuje zamówienia po ce­
lach nader przystępnych. - -  -

2146

Ostrzega się pr sec naśladow nictw em .

%
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ZAKŁADY ETERNITu * 1  LUD’ VIK HATSĆHEK;VaCKLABRyĆK WIEDEŃ.BI •*P£Ś2r;N rrtE E S  UJFĄLU:;1

Zastępstwo na Lwów: HEMBYM EEE!L Lwów, Mickiewicza i .
Zastępstwo na zachodnią Galicyę: Salomon Rittermann, Kraków, ul. Wrzesińska 11.

FUTRA wszelkiego rodzaju 
w doborowych ga­
tunkach na nadcho­
dzący sezon - - - -

p ą l e c b  f i r m a  3312

A N D R Z E J  F f l ź m d s r s i
L w ó W i  W a ł o w a  1. 9  (gmach Banku lwow.) 
W ykon an ie  p ierw szorzędn e. —  C eny najniższe.

zniknięcie zmarszczek, piegów, plam, wągrów, pryszczy, 
nieczystości skóry, osiągnąć można tylko przez aparat

3430 „ A M O * 1
patentowany. Użycie tegoż nadaje świeżą, różową ce­
rę, gdyż wszelh1-; nieczystości krwi, psujące cerę, u- 
a iw*i się naciskiem atmo-ferycznyn Precz z wszyst- 
kieini reklamowane.iii maściami Tylko naturalne dzia­
łanie apaiata „AM O" może być skuteczne. Nie psuj­
cie cery środkami chemicznemi. Cena aparatu 3 K 60 
h. za zaliczką. J eż ili nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. 

Tylko „AMO*1 apara.y opatrzone są regulatorem. 
Świadectwo: Z mnóstwa listów z podziękowa­

niem podajemy jeden jako najcnarakterystyczniejszy: 
Wielmożny Pamel Zamówiiem aparat „AM O “ 

prawie przez żart, jak J ę  zamawia różne środki na 
p.ęknoćć, aie przyznam się, że nie wierzyłem w sku­
tek, ot myślał. mt Sprooujęl Spotkał mię jednak przy­
jemny zawód. Już po pierwszym masażu po »ru n to - 
wnem  wym yciu  tw a rzy  ciepłą wodą i mydłem, aż 
zadziwiłem się, tyle nieczystości wprost brudu, aparat 
ten z twarzy wyciągnął. Po kilku dniach cera pomimo, 
te zawsze byłem b ady, zaczynała różowieć, wyrzuty 
zaczęły niknąć jeden za drugim, wągry, szczególnie 
na nusie znikały i co najdziwniejsze, zmarszczki pod 
oczami i na czole znikły prawie zupełnie. Nie wiem, 
jak mam podziękować i t. d. Proszę przysłać dla mych 
znaj&wych a mianowicie dla (następują zamówienia). 
Lwów, 12 stycznia 1911. M. B.

niema W m  ml
Apa- f ° rrnuie nos> nadaje
rat „Dulu kształt prosty noso­
wi z garbkiem, zadartemu, spłasz­
czonemu i t. d. —  Bezwarunkowa 
gwarancya lub zwrot pieniędzy. Ce­
na 3 kor. 40 h. Do regulowania na 
każdą długość nosa 5 kor Wysyła 
za nadesł. lub za zaliczką. Podać 
długość nosa. —  Nie tantazya, lecz 
rzetelna prawda. O statn ie p od zię ­
kow anie* Miałam nos przypłaszcza 
ny, szpecił całą twarz, a po użyciu 
aparatu „ZO I A “ nos przybrał pię­
kną równą formę, ze mię znajomi 
nie poznawali Dzięki serdeczne. —  

Emila P. Lwów.

W M )  teł trosSI
zapewnia przeczytanie broszury o 
o odkryciu dra Mullera „J ak  za ­
bezp ieczyć się przed  ZDyt iRczna 
rod z in ą1' bez użycia tak szkodli­
wych i niepewnych artykułów hygia- 
nicznych, Cen; 50 hal. (w znaczk. 

poczt.) z H.ysKretną przesyłką.
Powyższe przedmioty wysyła (też  za zalicz, o 65 h. drożej)

A g e n c y a  „ S t e l l a "  l U l l J Ł  S t 3 S Z i C ł  3 -

i - r m  m r m T i T n  r i i - r T r r r r r r n r m - r r i

fila wyroMw irltord i Mht nstft 
SC W STANISŁAWOWIE X

Spółka z ogran. odpowiedzialnością

B iu ra  i i s r z i i :  S l a n i M s i ,  u l. t ó i s t o  1 . 20
Telefon Nr. 333

F a b r y k a  w  » i ! l H I t 1 I I I I 7 . - W S l
Telefon Nr. 125.

I. D z ia ł  K o n s t r u k c y jn y :
Budowa n-jostów żelaznych, kon^trukeye dachowe, 
świetlniki, perony ko ejowe, ganki, werandy, pawi­
lony, orenżerye, krzyże wieżowe, słupy nitowane, 
kioski, schody żelazne, okna patentu _,Meteor“, drzwi 
żelazne i bramy dis fabryk, ogrodzenia kute i siat­
kowe. Wyroby kute, wchodzące w zakres artystycz­
nego ślusarstwo, dla robót budowlanych i archifek- 
tonicznych, rototy ślusarskie zwykle, wózki dla ko­

lejek' wązkoforowych etc. etc.
I I . W a rs z ta t : r e p a r a c y jn y  m a s z y n  

w s z o t K ie g a  r o d z a ju .
Kotlarnia urządzona do maszynowego nitowania, wy­
rabia zbiorniki na ropę, sp:rytus, benzynę, wodę, 
cysterny i roboty w zakres kotlaistwa wchodzące. 
Specyalnnććs N ap raw y i p rzerób k i wszelk ich 
p rzeds ięb io rstw  przem ysłow ych  i gorzelń, browa- -  
rów, tartaków, młynów, rafinery! spirytusu i nafty etc. “ 
T ran sm isye  w ed łu g  najnow szych typów  po ce­

nach kon ku ren cy jnych
I I I .  W y r ó b  n a r z ę d z i .

Wyrób wszelkich narzędzi kowalskich, ślusarskich 
i gospodarczych, a to: młotów, młotków, ryskali, 
siekier, kluczy niemieckich, motyk, kilofów, plewni-

ków, grabek ogrodowych etc. etc.
IV .  O d l e w n i a  ż e la z a .

Odlewy podług własnych i nadesłanych modeli no
cenach najprzystępniejszych. 2162

O tjrty  i K osztorysy  b e z p la to iz . —  Ceny t e t a i i c y l i i o .
m n r r r )

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaurator 
rów, mamy zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

m o  OKOCIMSKIE
s p r z e d a ją  na szklanki tylko następujące f i r m y :  

T B p fe r  N «, Trybunalska 12. K a w ia rn ia  „R ek lam a* ul.
pas

A d le r  m .,  Kochanowskiego. 
B ogn er H ., Sykstuska 34. 
Bursztyn J., ul. Pełczyńska.’ 
Chanr.eidcs hotel warszawski.1 
Czaczkes, Lecna Sapiehy 83.. 
C zyteln ia  k o le jo w a , Dwo- 

rz c czerniowiecki.
P  obij , sto w. „G w iazda1,

i eatralna.
Kelcz I., ui. Chcrąż.zyzr.u 
K iczales, Łyczakowska 53.

D .m >iów , ul. D ^ ałynsiiich^ 
Drucker t . ,  Gródecka. 
E inhorn A ., Gródecka 24. 
£ h.■enpreis, ul. Teatralna. .

Feld  1., Zimorowic2a 10. 
Feldm an A ., KoperniKa. 
Fisch, ul. Szeptyckich.
Feld  I., Zimorowicza 10. 
rlfcischer, Gródecka 93. 
Flaischman, Hotel Pański.

Najtrw alsze, najelegantsze

?rs o b u w i e =
dla Pań i dzieci w ogromnym wybo­
rze, jakoteż kalosze petersburskie po­

lecają Spęcyalne składy

Leopolda Hsasa
L W Ó W  

u l .  K a r o la  L u d w i k a  3  
u l .  K a r o l a  L u d w u l a  35

u l .  G r o d o c K a  6 0 .  3660

FTszer, św. ł.arcina.- 
FrSnkel J., Leona Sapiehy. 
Frydrych, to w. Skała_______

F ikhs M ., Podwale. 
G riin fe ld  B.: Janowska. 
G riln fe ld  M ina, Janowska. 
H apczyński, nk Teatralna. 
Hackel i., ul, Gródecka 
H ero ld  A., Krzyżowa 
Hoch^u^^£czakowska_J32^

Heustein J„, Lenartowicza 1. 
Jungm ann, Karola Ludwika. 
£<anarienvogel, Sykstuska 6. 
K aw erm a Europejska, Ja-

giellonska.
Kai te r  H ., Polna.

~Kotćrrbia~*ul. Halicka. 
Kostk iew icz, Łyczaków. 
K o lońK l Jan, ul. św. Zofii.

K reincJer Ch., Piekarska. 
K iihl M ., Gródecka.
K iiłd  I., Kazimierzowska. 
Laskow ski. Sirzelnica. 
Lau fer, Sobieskiego. 
Low enhec. J., Trybunalska. 
M a k s ^ n o w ic z ju k _ ^  
M ehr, kantyna 30 p. p. 
M łln zer r . ,  Sapiehy 57. 
L łow o ien iu k , ul ceraa 53, 
Nussenblatt, Gródecka. 
Pa łac  sp ortow y , Zieiona. 
R otien berg , Sykstuska 13 
Rubin, ul. Kopernika. 
Rudziński, rcstauracya kol. 
Schapira S., Rynek 26 
S c lim a len b erge r l., Wiśnio- 

wieckich.
S trch . Janowska.
Schw arzer G ., Gródecka. 
Tennenbaum  I. Jagiellońska, 
T raw k a , Piekarska 18. 
y ja jdbaum , Krakowska 25. 
W asserm an M ., Potockiego. 
W efssberg, Oróoerka 149. 
W o ron li k, Rynek 37.' 
Z im et H., Kazimierze wska. 
Zuckerm ann I., ui. Zimoro­

wicza 10.

Bo3i okocimski.
T o p fe r  N ., T ybu rta lsk a^^  
tiaczewski H., pT^H uiićId^ 
Cham eides, hotel warszawski. 
C zaczkes D., Sapiehy 83. 
Ł e m k ó w , ul. Działyńskich. 
E iiih o in  I., ul. Gródecka. 
Feld  I., Zimorowicza 10. 
Fieischer, Giódecśa 93. 
Fuchs Z ., ul. Kołłątaja. 
H eistein  L., ul Parska. 
Jaeger W ., św. Mikołaja. 
K ostk iew icz, Łyczaków 4.

K ró lik iew icz Akademicka. 
Kuczek, uf. Krakcwsua. 
N iem an ó  X , u . Krótka. 
Parnas W., ul. Krakowska. 
P a r  ner N., Kazimierzo wskr 
Rottenberg. SykstuSKa i j  
Schapira S , Ryiie*. 
W a ld b r "m  A ., ulica Kra­

kowska.
W eiasberg, ul. Giódecka. 
Z ipper H ., ul. Rzeżnicka. i

Porter okocimski.
Bachus M ., ul Słoneczna. Kucharski, Czarnieckiego: 
B lasb& lg Z ., ul. Jagiellońska. L ew ick i, ul Zyblikiewicza. 
Ehrenpreis, ul. Teatralna. M D.iz C ., Karola Ludwika. 
H ackel M ., pl. św. Teodora. W estle r , pl. Gołuchowsktch.

Uw aga ! Podkreślone firmy sprzedają wswoich loka­
lach w yłączn ie  p iw o okocim sk ie.

Ozyanz Wixel i Syn
c. i  k. austr. t król. rum.

dostawcy nadworni 
w  &  L  w  o  w  i  
ul. Bogusławskiego, I. 9-11, 

telefon nr. 6.

Jeneralne zastępsiwo i główny skład
c. k. uprzyw. kraiowego browaru parowego Jana Gótza 
w Okocimie i I. pilzneńskiego browaru ancyjn. w  Pilznie. 
Skład piwa {łaszkowego u p. S. W 1ESERA, ul. Sykstuska 

1. 30. —  Telefon nr 149. 2268

c iągn ień  roczn ie  
n a s tęp n e  ciągnienie

w  s ty c z n iu
1 kwit prem. 3rprc. losu Zakładu 

kred. ziem.’* I. em.
1 kwit prem. 4 prc. losu węg. hip. 
1 los włoski czerwonego Krzyża
1 .. węg. „  „
1 „  Bazylika
1 „  serbski tytoniowy

Gł. wygrane: 
K 90.030 

70 900
30.000 
30.00U
30.000 

100.0C3
30.000

K
fes.
K
K
fes.
K

R azem  7 losów . Cena K 340. W 34 ratach, inies. 
po K 19. Prawo gry natychmiast. Gazeta i czeki 
darmo. Gdy kursr losów są obecnie bardzo tanie, 
nauycie losów jest nadzwyczaj korzystną lokacyą.

DON BANKOWY i KANTOR WyMiANl’
R o h a t y n  i U ł a m
2626 we Lwowie, ul. Sykstuska 8.
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Kto raz spróbu je, będz ie  sta łym  g o ś c ie m !
P01̂  ”^ rzema Murzynarj>.iu, K rakow ska  9. 
z komfortem odnowiona. Znakomita ku- 

rhnia nawet i ! )  nu)wybrednie;azych smakoszy, Obiad z 
4 dań 1 M. 70 h. Piwo pślzneńskie marki BP wprost z 

| beczki Lokal otwarty dó 1-ej w nocy. —  Telefon 181.

„ZaKopane* WyfilMailensiciM. I Restauracja H. T@epfsra
R E S T A U P A C Y A , H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W  

I P O K O J E  D O  Ś N IA D A Ń . = = = = = = =
na 1. piętrze na wesela, zgromadzenia itp. 
C odzien n ie  kon certm u zyk i sa lon ow e j.

N a jw span ia lsza  w e Lw ow ie  

Ińfjiia M-SOIICI " .Sykstuskiejf parter.
Największy wybór czasopism.

Mi\ Saiis-Soeei uBwoczssny hailorl, ceny usniarfeopne.

Kawiarnia „Atrenas"
punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, z K om fortem  urządzone Czytelnia zaopatrzona 

w 300 pism polskich i zagranicznych. 7 bilardów.

rrgLĘCRAM! KAWIARNIA ,,E!,1TE“
ul. K ra s ic k ic h 18 (w  pobl. gmachu c. k. Dyrekcyi kolei) 
zosfnła już na nowo otworzona i z komfortem urządzo­
na. Wszelkie pisma krajowe i zagraniczne. W  niedziele 
i święta koncert muzyki wojskowej. O liczne odwiedzi­
ny uprasza Jakób Rńuch, b. płatniczy „Hostytinyci".

p rz y  til, T ryuunals łiie j.
Najtańsza i najzdrowsza kuchnia. —  Rendez-vous dla 

przyjezdnych. — Wyborne piwo i przednie wina.

Pefci; do śniadań 1 restauracja
urządzone z komfortem i zaopatrzone w każdym 

czasie w świeże przekąski, piwo pilzneńskie (marki B. B.) 
i olomunieckie mieszczańskie, poleca firma.

UF1XE' I SYK, Bi- TOmta 14 Bi- M tift 5-

UL. AKADEMICKA (róg Fredry).

Crządzc.aa według projektu art. mat, p. H, U zięb ły i  zaopatrzona 
w wielki w ybór dzienników  krajow ych  i zagraiiic.znych. Specyalny 
gabinet dla Part, doborowe napoje i  przekąski o każdej porze.

J A D A Ć  M O Ż N A

w Gasino de Parls Rem 1,
a  M I E S Z K A Ć

W Kaw-a ni Europejskiej jajienaffli 1

HOTEL BOULEYARB
u r o d e c K a  5 3  a  (przyst. kolei elektr.). Najnowszy i 
najmodniejszy hotel w stolicv Urządzony podług osta­
tnich wymogów hygieny i techniki. Oświetlenie elektry­
czne, łazienki de użytku, pokoje od 2 K dziennie i wyżej.

- - - -N O W O  
OTW ORZONY

L w ó w ,  u l i c a  G t  ó d e c K a  1. 59  a
BLIZKO KOLEI —  PRZYSTANEK TRAMWAJU ELEK­
TRYCZNEGO. -  CENY NAJNIŻSZE. —  NAJWIĘKSZY 

KOMFORT. —  USŁUGA CZYSTA 1 SKRZĘTNA.

1 |“  zupełnie odnowiony i urządzo- 
„M tuiau ia ny na wzór zagranicznych pen- 

u l. K o p e r n ik a  19 syonrtów, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem, obiady dla dochodzących. AYykwintna 
kuchnia. Położenie spokojne w centrum miasta. Tel. 115/11.

JADWIGA KOSSOWICZ.

ejtusb mmi m \ esmrutesos z mm ?i mm
nsg |inq p. BCROZYh i T. ZSRIfflSIi! ŁwóSł, Halicte 3.

TELEFON 1549.
po’ eca codziennie świeże i zdrowe nrod ikty spożywcze, 
wina krajowe i zagraniczne, piwo pilznerskie marki B B 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia odwrotną pocztą.

Ifjcte l »CaTY“, Przemyśl
-1H9 naprzec iw  dw orca k o le jo w eg o . —  T e le fo n  231. 
gj E| Pokoje od 2 K. 40 h. począwszy. Wszelki komfort. 
Ba O odwiedziny uprasza właściciel

K a r o l  D ciu ibZoK .

w  R y n  Ku. (Pałac Spiski). 
KUCHNIA HYGIENICZNA. ZNAKOMITE KANAPKI. 

WO PILZNEŃSKIE. P ( >RTER ANGIELSKI.
Pi­

ca
H O T E L  l iL E IN A  

i K a w ia r n i a  9 9  M O N O P O L
G E R T R U D Y  O.

POKOJE WYGODNE. —  KUCHNIA HYGIENICZNA. — 
WSZYSTKIE DZIENNIKI.

RIU1ERAteK aw iarn ia  i 
R estau rac ja  ^

u l. G r ó d e c k a  1. 69.
Wykwintnie urządzona kawiarnia. Codziennie koncert 
wieczorem, w niedziela i święta popołudniu. Wszystkie 

krajowe i zagraniczne dzienniki i tygodniici.

S T A N I S Ł A W Ó W .
W  S t a n i s ła w o w ie  poleca się łaskawym wzglę­

dom P T. Publiczności 
HA1ID E L  T O W A R O W  K O R Z E N N Y C H , W IN , D E L I­
K A T E S Ó W , R E S T A U R A O Y A  i P O K Ó j do Ś N IA D A Ń

„POD PALM

Kazimierza S C ffW E IS S E R A

Z powodu powiększenia lokalu urządza firma

Gabryel STARK
99A łayille de Parls“

sezonowych towarów wysorlowanych wszełHego rodzaju, w przy­
ległym lokalu p lac  H a licK i 1. 1 niżej cen fabrycznych.

4047

„OLLA”
Jest dowodnie najlepszą 
hygieniczng Dpecyainościg t

r u m o w a
^  pełna gwararłcyai' 

Wszędzie do nabycia.^ 
Cenniki darmo,/T 
•wysyła „  OLLA"

fabryka gumy . 
Wiedeń I I :  9 3 1 ^

Frater 
1 6trasse57

D laszf m  \
wszystkich systemów, oraz 
pończosznicze — poleca firm *
.A .. M i a l i m o r L
I m L m ,  M a s a  1. $.
Wyroby trykotowe z prace* 
wni M. Miniuwskiej. Cenniki 
darmo i oplatnie. 2010

P r a w d z iw y  t y lk o  z  tym  z n a k ie m  o c h r o n n y m i

H e r l  i b n y 'e g o 3882

W apienno-A^lazisty syrup
Od 43 lat stale wypróbowany i prz"z lekarzy zalecany syrup 
piersiowy. Działa skutecznie na odflegmienie, koi kaszel, wzbu­
dza apetyt, działa na trawienie i ccżywianie. Dla chorowitych 
dzieci nadaje się szczególnie do wytwa-zania krwi i mięśni. —  
Cena jednej flaszki Kor. 2'.50, z przesyłką pocztową o 40 hel. 

drożej na opakowanie.

Z
F rz e s t rw -< ja  s,<? p r z e d  n & śR d o w : i

P U R - I O D / L
(p ra w n ie  ch ron ion y ).

Zalecany preparat, zawierający jod i sarsaparylę, czyści krew, 
działa na przemianę materyi, uśmierza bole i chroni od zapale­
nia. Wszędzie, gdzie preparat ten się ukaże, zdobywa sobie na­
tychmiast zasłużoną sławę. Łatwo znośny, nie przeszkadza w za­
jęciu. Cena jednej flaszki K 2‘20, z przesyłką pocztową o 40 h. 

drożej za opakowanie.

yfaszny wyrdS i Rris follm apteta pad JitoM isr uî t. îmiirEga). Biedtf KIM. Ralserrtam Hj5 «■

Pismem kieruje KOM ITET REDAKCYJNY. Redaktor naczelny: Dr. ROGER BATTAGLIA. Odpowiedzialny redaktor: JERZY KONARSKI. 
Wydawca; Spółka Wydawnicza .Gazety Wieczornej*. Drukiem Spółki drukarskiej' ,P ra? «*, ul. Sokoła i. 4


